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•1111tllllllllłlllllłlłlllllllllłlllllfllłllllllllllllllllłl 

.. _1 l)z i ś w numerze:~ 
„Noworodek" - str. 2. i 

: Cenne listy od spoleezeń· € 

•
;_: ~~: o operetce ::. :::: ~: 1 

Włród pnybylych analdujq si• m. In. Edw<>rd Lech­
nio wraz 1 5-osobowq rodrlnq. Wywieiiony w latach 
wojny na roboty przymusowe do Niemiec 1ostoł póiniej 
osad:on)' w obozach koncentracyjnych w Oświęcimiu, o 
następn ie w 8uchenwoldzie. Po wvzwole;ilu obo1u pnet 
wojska atlanckie trafił do Stwecji . Mimo niezłych wa· 
runltów materialnych, jolcie miot 10 9ranicq, Lechnio 
postanowił wrócić do kraju, 1a którym corai ba-rdziej 
tęsknił. 

R:ówniei lr.Hlca dn1 temu powrócili 1 NRF: Michał Ka-
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Budawa kolejki 
m1 ęd zy"rn~al­

ni ane j 
w La2łębiu 
Wałbrzyskim 

(a1csown•• ..wołbr:ryskie, 
produkując• najlepne 
gatunki kohu pr1emy­
słowe-go, uirvoją mi~ 
sionG~ róinych gatun­
\c6w węgla 1' m!ejsco-­
wych lcopalnii . rransport 
węgla wymaga ogrem• 
nej ilości wa9onów i lo­
komotyw orot ora.ey se­
tek ludzi, co powoduje 
wysoli: :e kouty produk­
cji 1co?csu. Oloteqo po· 
stanowiono r:b~dować 
kolei*<e linową, która 
raspo~olt mo roinące 
potnehy rozbu-dowujq· 
cego się dołnośla~!cieqo 
Dr~omysfu koks„r.hemi-::z· 
nego. Uruchomienie no· 
oo.v : ~tnnef kole1ki iwo!· 
ni od słuiby no lnn..,ch 
odcinkach trtin5portu ko· 
leiowego ty1iqee waqo· 
nów i wiele lokomotyw. 
a koksowniom wałbrtY· 
ski.,, tol)-ewni terminowe 
dost'lwY odpoNiednich 

gatunków węgla. 

NA ZOJĘCIU: t budowy­
odcinka kolejki mied1y 
kopalnlq im. Thore1a " 
lcoksowniq kopalni im. 
Bolesława Chrobrego. 

Krótkie rozmowv z I sąkr. KP 
delegatem PBK w Łęczycv 

„Ktokolwi9k będziesz 

w nowogródzkiej stronie ... " 

„Qłos Robotniczy" 
• 

rozmawia 
z Nowogródkiem 
Dyrektor Kutiłowski informuje naszych czytelników 

o programie uroczystości mickiewiczowskich 
na ziemi radzieckiej 

Szybko zapada decyzja - dzwonimy do Nowogródka! Na połączenie 
nie czekamy długo. Po godzinie - uprzejma telefonistka mówi: - Pan 
zamawiał Nowogródek? Proszę mówić! Przy telefonie jest towarzysz 
Leonid Sokoł-Kutiłowski,, dyrektor Mu1.eum Mickiewiczowskiego w No­
wogródku. 

22 bm. przybyl do War­
szawy na zaprosunie O· 
gó!nopolskiego Komitetu 
Obchodu Roku Mickiewi· 
czowskiego Paul Cazin, 
pTD/esor polonistyki na 
Uniwersytecie w Aix·en­
Pro1>ence (Francja), znany 
tlumacz dziel po!.•kich, 
między innymi „Pana Ta· 

deuna". 

Stopniowo poprawiają się 
warunki bytowe załogi kopalni 

Sytuacja szczególna. Rozma­
wiamy przecież z człowiekiem, 
który siedzi przy starym biur­
ku w pokoju pana Mi.kotaja 
Mickiewicza. Rozmawiamy z 
domem, którego ściany oglądał 
najw iększy poeta polS>ki, poet~ 
czczony dziś przez wszystkie 
narody świata. 

Trzeba szybko notować. Tow, 
Sokol-Kutiłowski jest dosłow­
nie zalatany. Takich uroczy­
stości jak Nowogródek Nowo­
gródkiem - jeszcze · tu nie 
oi;tlądano. W sobotę 26 bm. na­
stąpi otwarcie Muzeum Mic­
kiewiczowskiego, a tu dosło­
wn ie z całego świata przyby­
wają listy i przesyłki. Ot, nie­
dawno Muzeum otrzymało z 
Warszawy ponad 600 cennych 
eksponatów. Najlepsi malarz.a 
I rzeźbi~rze radzieccy przysy­
łają swe dzieła. Nadchodzą 
r7.adkie druki, ofiarowane dla 
Muzeum przez licznych wlel­
biciell mistrza. 

obrazów l\llcklewlcz z Ry- w aszarh 5łnwa: - Zlrmla ra­
lejewem I 8Psh17ewPm! Mlc· dziecka sklada hold wielkiemu 
klewlez I Puszkin! Jest wsp&• polskiemu pn('de. 
niala rzeźba Glehowa. Są pler• Ro>mowę P"•pcowodril 
wsze wydania dzieł mlstna w e. RUDNICKI. 
,ięzyku polskim, rosyjskim, w 
niezliczonych językach łwla- ' 
ta. GORĄCO W·/1 ANI 

- 26 listopada - w setną 
rocznicę zgonu poety otwiera­
my uroczyście Muzrum nowo­
gródzkie. Potem wszyscy obe· 
cni wraz z zaproszonymi gośtl­
ml udadzą się samochodami na 
miejsce upamiętnione 1)0bytem 
u·ltsuza. Na Kopcu :\llcklewl­
cza, kryjacym w swym wnę­
łrzu ziemię z Polski, Wioch, 
Białorusi, Szwajcarii, Francji 
I Turcji - zlotone 1ostaną 
wieńce kwiatów. Potem koro· 
wód samochodów - niezllrzo­
ne wycieczki szkolne, knlcho· 
źnlcy. robotnicy z mla.d okoli­
cznych ruszą na zamek nowo­
gródzki, a potem do Zaosla •• 
W Zaoslu odsłonięto jut od· 

PH ZEZ MIEJSt.OW Ą 

NA ZDJĘCIU: prof. Paul 
Caiin (z lewej) w towa. 
riystwie Jarostawa Iwasz­
kiewicza na Dworc11 Glów-

nlfm w Warszawie. 

< ' 

tUDNO"C 
Dziennikarz „Głosu Robotniczego" przeprowadził wYW\ad z I sekretarzem Komitetu Po· 

wiatowego PZPR w Łęczycy tow. STĘPIŃSKIM. Rozmowa toczyła się wokół 5praw, zwią· 
zanych z nowopowstająeyml kopalniami rudy, Oto Jej fragmenty: 

DZIENNIKARZ: Odwled?ilem 
dal& lereny kopalni I przekona· 
Iem się, te ostatnio wiele uległo 
&am zmianie oa lepsze, 

Tow. S'l'ĘPINSKI: Tak. 
Znacznie poprawiło się np. za· 
opatrzenie. W kantynie górni­
czej jest teraz pod dostatkiem 
Pieczywa, wędlin oraz innych 
artykułów żywnościowych. 
Stołówka wydaje teraz oprócz 
obiadów także śniadania i ko­
lacje. Opóźnia się natomiast 
oddanie do użytku łaźni i su­
szarni odzieży. Dotychczas nie 
udało się nam zmienić stylu 
pracy Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego. To­
warzysze z tego przedsic;bior­
stwa zobowiązawszy się termi­
nami do przeprowadzenia nie· 
których prac wykonują je te­
raz niechlujnie, żeby tylko 
stworzyć pozory słowności, 

co zresztą I tak im się nie u­
daje. 

Za taki stan rzeczy pono· 
szą winę nie tylko oni. Moim 
zda n iem w samej strukturze 
organizacyjnej ośrodka tkwi 
poważny błąd. Otóż budową i 
eksploatacją kopalń zajmuje 

się kilka przedsiębiorstw, któ­
rych dyrekcje wydają pole­
cenia bez porozumienia się ze 
sobą. W ten sposób powstał 

podział załogi na l<.ilka grup, 
które nie czują się odpowie­
dzialne za losy całej kopalni. 
Powoduje to duże zamieszanie 
a nawet - bałagan. Uważam 

też, że niesłusznie postępują 
PBK i centralne zarządy cią­

gle z.mieniając skład persone­
lu technicznego w Lęczycy. To 
także nie sprzyja wyrobieniu 
u ludzi poczucia pełnej odpo­
wiedzialności oraz przywiąza. 
nia do miejsca pracy, 

DZIF.NNIKARZ: A w jaki spo· 
sób organizacja partyjna stara 
się unormować W3-'mienione przez 
was spr a wy I zespolić załogę. 

Tow. STĘPl~SKI: Aby mo­
gla tego dokonać, musi ulec 
zmianie jej struktura. W ko· 
palni nie istnieje jedna orga­
nizacja partyjna, lecz kilka. 
Każda z nich grupuje praco­
wników z innej branży. I tak 
do jednej organizacji partyj· 
nej należą górnicy, do drugiej 
budowlani, a do trzecie# geo· 

--------------, logowie. Obecnie dążymy do 

POM 
Piotrków 
i Żdżary 
wykonały 

plan roczny 
W dniu 18 bm. POM 

Piotrków I Zdżary zamel­
dowały o wykonaniu rocz­
nego planu. Osiągnięcie to 
w obu POM było możliwe 
dzięki ofiarnej pracy załóg. 
W POM Piotrków na pod­
kreślenie zasługuje fąkt, 
że znacznie rozszerzono tu 
w bieżącym roku zakres 
prac polowych u chłopów 
gospodarujących indywi­
dualnie. 

W pracy wyróżnili się 
traktorzyści Kosmala i Le­
pert, agronom rejonowy 
Czubak i brygadziści Zie­
lonka i Alarna. 

FRANCf A 
Rządowy 

projekt 
podziału 

na okręgi wyborcze 
Dnia 23 bm. odbylo się po•iedzenle 

Rady Ministrów Francji, na kt6rym ta~ 
aprobowano projekt ustawy w sprawie 
podtiału terytańum francuskiego na 
drobne okrttgl wyborcze, których lic1ba 
odpowiada obecnej llc1ble deputowa. 
nych do Zgromadzenia Narodowego. 
Minister Spraw Wewnętnnych Bourges· 
Maunoury uza.sodnll powyiny projekt 
ustawy. 

Riqdoww projekt ustawy mosł być 
rozpatnony pne2 parlamentarną komi­
•ltt do spraw głosowa..,ia powszechne-­
go, a następni• pnei Zsirom...t.enie 

Norodowe, 

tego, by w ośrodku stworzyć 
komitet zakładowy, a dotych­
czasowe podstawowe organi­
zacje partyjne zastąpić orga­
nizacjami oddziałowymi. Te· 
go rodzaju centralizacja uła­
twl na pewno towarzyszom 
działalność. Poza tym ze stro­
ny KP musimy większą opie­
ką otoczyć całą kopalnię. 

"' "' ... 
Drugą rozmowę przeprowa-

dził dziennikarz z iaż. MAL­
CZEWSKIM. Inż. Malczewski 
jest stałym delegatem Przed· 
sięhiorstwa Budowy Kopalń 
przy ośrodku lęezycklm. 

- Zdajemy sobie sprawę z 
dotychczasowych braków w 
naszej pracy - oświadczył Inż. 

Malczewski. - Teraz spada 
na nas podwójne zadanie: u­
sunąć niedociągnięcia pow­
stałe dawniej oraz nie dopuś­
cić do występowania nowych. 

Nie zawsze to nam się uda­
je. Nadal źle pracuje Przed­
siębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane. PR-B prowadil ro­
boty w zbyt wolnym tempie 
l nie przestrzega terminów. 
Szyb nr 3 nie otrzyma! jeszcze 
aparatu telefonicznego. Nie 
czynny jest gabinet stomatolo­
giczny. 

- Natomiast spelnltiśmy żą· 
dania załogi, jeśli chodzi o za· 
opatrzenie - mówi inż. Mal­
czewski. - Także warunki 
mieszkaniowe w hotelu robo­
tniczym poprawiły się znacz­
nie. Baraki obiliśmy papą I o­
grodziliśmy plotemt Tam gd7.le 
nie ma jeszcze centralnego o­
grzewania, zostały wstawione 
piecyki. Mamy zamiar odma­
lować poko.ie mieszkalne. Nie 
zapomnieliśmy l o świetlicy. 
W świetlicy jest radio z a· 
dapterem, warcaby oraz stół 
ping - pongowy. Podam wam 
jeszc1.e jedną wiadomość, któ­
rej dotychczas nie zdążyłem 
zakomunikować załodze. W1 
tych dniach ośrodek otrzyma 
około 80 tys. zl, przeznaczo­
nych na cele kułllll'alne I 
sportowei 

···-·································· : UWAGA, 

MICZURINUWCY l 
W naszym 

KONKURSIE 
NA NAJWIĘKSZE 
JABŁKO 

prowadzi 
OB. STEFAN DUDA, 

zamieszkały w Tomaszowie 
Mazowieckim, ul. Lipowa 10. 
który - Ostatnio otrzymaliśmy restaurowany pomnik Mie-

komple& starych mebli z Tu-WYHODOWAŁ JABł.KO 
WAGJ 500 GRAMOW. 
Miczurinowcy! 

cbanowicz _ mówi tow. So- klewicza. Wycieczka zakończy 
koł·Kutilowskl. _ Wyobraża- się nad hl"l.egami ~"'ltezi, gdzie 
cle sobie, co to za pamiątki? młodzież białoruska zafnscenl· 
Tot na tych krzeselec-ikaeh zuje hallady Mickiewicza. 
~ladywał On z Maryl11- Jesł Właściwe uroczystości odbę-
1 stary zegar kurantowy, któ• dą się u nas 30 listopada. W 
ry stal w poko,ju, gdzie Mic-

Nie dajcie się zdystanso· 
wać! Nadsyłajcie do redak· 
ej! „Gloso Robotniczego" : 
kupony, poświa!lezone przez i 

' . . : Prezydium GRN! ; 

•······································· kiewicz pisał „Grażynę". A co dniu tym w Nowogródku od· 
będzie się uroczysta akademia, 

11 O dodatkowych Rarniturów, ~1~=;!'.:~~~~€@ 
nlez wiele delegacJI z całego 
świata. Z Polski przybędzie 
delegacja z tow, Kruczkow· 
sklm na czele. 

O kompleksowym oszczędzaniu 
metoćlą Korabielnikowe.[ 

- mówi Zofia Kowalczyk z ZPO im. Więckowskiego 
- Pytacie o metodę Udll Kora.bielnikowej? Wiele się o 

niej słyszało, różnie się Ją komentowało. W każdym razie 
uplynęlo sporo czasu, zanim znalazła zastosowanie w pro­
dukcji . - Zofia Kowalczyk z ZPO im. Więckowskiego, za­
nim poznala metodę Lidl! Korabielnlkowej, polegająeą na 
zwiększaniu produkcji z zao~zezędzonego surowca, te:i: sta­
rała się oszczędzać. Wyalld były różne. Dlaczego? Dlatego, 
że robiła to sama. 
Dopiero gdy członkowie bry­

gady ustalili między sobą za­
dania - wyniki były oczywi­
ste. 

Oto kilka liczb z ostatniego 
kwartału. Brygady Zofii Ko­
walczyk i Janiny Jochał (dwie 
zmiany ze sobą współzawod­
niczące) zaoszczędziły 344 me· 
try tkaniny garniturowej i po­
nad 100 m podszewki do r~ka­
wów. Oszczędności kwa;rtalne 
JUi wszystkich element.ach po­
trzebnych do uszycia garnitu­
ru st.anowią blisko 136 tys. zł. 

Powie ktoś: - Latwo sypać 
liczbami, ale w Jaki sposób je 
osiągnięto? Otóż wlaśn !e. Po­
słuchajmy, co o tym mówią 
kreślarki, Maria Gabrysiak i 
Zofia Kowalczyk. 

Do zakładu przysyl<1ją nowy 
wzór na garnitur. Jest do te­
go wzoru norma zużyci.a. któ­
ra orientuje, że na wykrój 
garnituru można zużyć ok re­
śloną ilość tkaniny. Wykorzy­
stanie tej normy nie sprav.-i­
loby żadnych trudnoścL Cho­
dzi jednak o to, żeby układ 
form pozwolil na zaoszczęd 7€­

nie 2-3-5 cm tkan iny na 1e­
dnym garniturze. I tu <lop\ero 
zaczyna się kombinacja . Ma­
ria Gabrysiak tak dlt1go ma­
nipulu je rozkladkami. a7. wy­
gospodaruje par!1 cen tyme­
trów. 

Zofia Kowalczyk otrzymuje 
zlecenie na wykrój 50~ garni­
turów. Idzie wtedy do swoje j 
ukladaczlq I mówi: - Sluch <> j, 
na tym zleceniu powinnyśmy 
zaoszczędzić 15 metrów mate­
riału. Staraj się układać tak, 

aby było Jak najmniej odpad· 
ków. 

W ten sposób zlecenie n.a 500 
~arniturów wstanie powięk­
szone o 5 sztuk. Przy dobrej 
jakości tkaniny taką osu:zęd­
ność można uzyskać w ciągu 
20 godzin pracy. 

Gra warta świeczki - pra­
wda? W taki oto sposób bry­
gady Zofii Kowalczyk i Janiny 
Jocbal w ciągu kwartału wy­
kroiły z zaoszczędzonego ma­
teriału więcej niż 110 garni­
turów. 

Na.sza ziemia białoruska -
mówi na zakończenie tow. SO· 
kol-Kutilowskl - składa bold 
wielkiemu poecie bratniego 
narodu polskiego. Co chwila 
przybywają do nas wycieczki 
szkolne. Przychodzą dzieci z 
całymi naręczami kwiatów. 
•Zatoniemy w łych kwiatach! 
O, slucbajcle - oto młodzież 
ze 87.koly w Zaoslu przyszła do 
Muzeum ze śpiewem i bukie­
tami kwlat6w. 

Wzruszeni odkładamy -,ru­
chawkę. Brzmią nam jeszcze 

Muzeum zabytkowe w 
dawnym pałacu Radziwi!­
iowskim w Nieborowie, 
pow. łowicki, skupia wiele 
cennych eksponatów z 
dziedziny nauki I sztuki. 

NA ZDJĘCIU: Stanisfawa 
Brzezińska I Genowefa 
Kocbuch z Łowicza ogLq­
dajq bezcennej wartości 

średniowieczny globus. 

N. A. Bułganin i N. S. Chruszczow 
zwiedzili budozvę 

.zapory wodnej w Bhakra 
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł11"anln 

I członek Prezydium Rady Najwytszej ZSRR N. S. Cbrusz­
ciow oraz towarzyszące fm osoby zwiedzili 22 bm. teren 
Bhakra • Nan11"al, Jeden & na.iwiększyeb obiektów budow• 
nictwa w Indiach. 

Stan wyjątkowy 
w Brazylii 

Cafe Filho 
nie rezygnuje.„ 
Z Rio de Ja:nelro donoHq o naf'lttł•J 

Sftuacjl polityc1nej w lra1ylh w 1włqóu 
1 tym, łe ni~ktOre ugrupowa.nio usłłujq 
pnefonować powrót do władiy b. pr• 
tydenta Cofe Filho, lali wiadomo, Fllho 
prierwał unędowonłe J powodu chOtO­
br. · 

Ag-.J• rochodnle podoJq, le -J· 
Rowi I politycy występujqcr pn•dwłio 
powrotowi Fllho twi•rd1ą, Ił 1wiq:1ony 
on jett 1 siłami, kt6re 1amienojq nie 
dopułclć do obi.iteio wład2y pnet pr• 
zydel'lł:a Kubicelta ł wicepretydenta Go­
ularto, wrbranych w pofdt1e-milcu br. 
Zgod1'ie 1 konsłytucjq, mafq oni pny• 
1tqplć do pełnienia swych obowlq1ków 
w słycJ'nlu 1956 roku. 

2t bm. Caf• Fllho zawlodomn kon· 
gr„, Ił 1omieno objqć 1 pOWTot6m 
wład141. W odpowiedzi na to - jalr po­
doje agencjo Auociated , ... „ - ot· 
mla pod dow6dztwem ministra Woin1 
lotto w1mogła kontrolę nad Rio d• Ja· 
neko. Nast11pnie obie iJby llon9retu 
odrzuciły iqdOt1ie Cale Filho. 

22 bm. ~niqcy obowiqikl prerydenta 
B.....,tW llomoo zwrócU się do kongre1u 
1' oręchle··'I, w kl6rym domaga aię wpro­
wochenla w całym ba.ju sianu wyjqtk• 

I wego na okres 30 dni, Orędzie slwier· 
dto, te posuni~ci• to jest li:oniec.1ne dla 
utapoblełenia I 1.dłowifK1ola ddołalnośd 
dywersyjnej zogroiojącel porządkowi !>U• 
blicinemu". W tym samym dniu mlnlsłeł 
WoJnr, minltMr Marynarki I mlni•łef 
Lotnictwa ogłoJ!ll W1p6lne oiwładczenie0 
w kt6rym wyrałajq poparci• dla lomo-
10. 

2! bm. odbyło si• po1ledzenle hby 
deputowonych lc0f'lgre1u, kt6ro 162 gło. 
somi pr:zeciwłco 69 1aoprobowalo ont­
dzie łJmc101owego preiydenta Romosa, 

O godz. 9 specjalny pociąg, 
który~ jechała radziecka delega­
cja rządowa, przybył z Delhi do 
Nanga!. 
Gości radzieckich serdecznie 

powita! gubernator stanu Pen· 
dżab C. P. H. Singh I główny mi­
nister stanu Bhimsen, Saczar. 

Otwartym samochodem Bułga­
nin i Chruszczow udali się na 
teren budowy zapory wodnej 
w Bhakra. Na drodze wiodącej od 
Nanga! do Bhakra zebrały się 
dziesiątki tysi~cy ludzi, witaj11,c 
przywódców radzieckich akia· 
skami i okrzykami; „Niech zyją 
Bułganin I Chruszczow!", .,Hin­
dusi I Rosjanie - to bracia!", 
„Niech żyje Nehru!". 

W Bhakra N. A. Bułganln I 
N. S. Chruszczow zwied~ili te­
ren budowy i zapoznali się z 
całością urządzeń budowanych 
między Bhakra a Nanga!. 

„Obiekt, który dziś wtdzlcle 
oświadczy! gubernator Smgb 

symbolizuje wszystłrn to. cze-
go chcielibyśmy dokonać w na· 
szym kraju. Pragniemy Waszej 
~omoc)I w tym dziele. Mngliby­
smy wiele skorzystać z Wa~zego 
doświadczenia''. 

Gubernator Singh wydal . na­
stępnie przyjęcie na cześć Bul· 
ganma i Chruszczowa 

Krótkie przemówien.ie wyglo­
~ił. gubernator stanu Singh. O· 
sw1.adczyl on: „Cieszymy si~ nie· 
zm1em1e z Waszego przyjazdu 
do stanu Pendżab. Gorące po­
w1t~me zgo~owane Wam przez 
narod Pendzabu · jest wyrazem· 
szczerych uczuć przyjaźni całe­
go narodu hinduskiego dla na· 
rodu Związku Radziecklegn 

W odpowiedzi N. A. Dułganln 
serdecznie podziękował za g11rą• 
ce pow.ltanle t pndkreśłll. te 
przy jęcie t~ 11rzcksz1alclło sil: w 
manlrestacJę przyjażni nar11dów 
Indii i Związku Radzleckh~go. 
,.Powitanie, z jakim spotkahsmy 
się ze strony mieszkańców ł'en­
dtabu - mówll N. A. Dul~anin 
- głęboko nas wzruszylo I skle­
row_alo nasz~ myśli do ojcz.t~ny, 
gdzte chmehbyśmy opowiedzieć 
lu~zi.o'!' radzieckim o Wif'lkiej 
n11ł?sc1, z Jaką wltaj11 na• •v 
Indiach. 

Kraje nas•e dz<elą wy,okle 
góry i olbrzymie przestr1~nie, 
lecz nie ma granic dla na.zej 
przyjaźni, !'ile przeszkodzą jej 
a~! góry. ani prze~trzenie". 
"srńd hucznych ol,<lasków 
N. A Bulg~nin dodal w ję. 
zyk!l hinduskim: Hindu, Rusi 
bha1, bhai" (Hindusi i KO•Janfe 
ł'! bracia). Podkreślił on, ie za· 
rowno Jemu jak i Chruszcwwo­
wl obejrzenie terenu buduwy 
Bhakra • Nangal sprawiło •7<'ZC· 
gólną_ przyjemność. Bu!ganin 
wzniosl toast . na czł"ść wielkit-go 
narodu Indii oraz prz)· jaźni ra­
dliecko·hinduskleJ. 
Nast~pnie królkie przemówle• 

nie wygłosił N: S. Chrusz1•row. 
(Pricm1iwienle - palu str 2). 

W zakoń czeniu Chruszczow 
wzniósł toast za dalsze zai:leśnie· 
nie rrzyjaźni mit;dzy lndrnmi a 
ZSRR i za zdrowie premiera 
Nehru. 
Maharadża Patlall wr.;czyl 

Bułganinowi I Chruszczo1.1.owi 
upominki w postaci zabytkowych 
szabli ozdobionych srebrem i 
złotem. „Niechaj szable te $luią 
5prawle obrony pokoju" - o· 
świadcz.vl maharadża. Bul~anio 
i Chruszczow przekazali maha· 
radży poda rkl wykonane "rzei 
art.vstów radzieckicno 

~ 
~·;i;%r.·..v ......... ·sz·~4 

-..'""' „ ........ ~ ! 0;0:0.· 1·1;:~·:01[·.lill . : 
M k k Komitel Mic- 1 

e sy kiewiczow.sd w 
Meks)'1cu, pnewłduje ue-roki udJ"iał 
w uroc1yst0Sciach mickiewłc1ow-
1kl<h pnedsławiciell świata nauko­
wego, litMockiego I ortystycinego. 1 

Proje!ctuje slfł wydanie poe2ji Mic· 
klewic1a "' Języku hiupoR1klm, 1 

konkuny na llustracj• do utworów 
Mlckiewłcio I na artykuł o Mkltiewi· 
c2u w pras.ie, odctyty o Mickiewi­
czu na uniwersytetach, urooysłq 1 

okodem~ę w salach stołe.c:inego Pa· 1 

tocu Sttuk Pięknych. 
W programie tej ałcodemll: recY" 

tacje utworów Mic-kiewlc.1a, prelek· 1 

cje o Mlckiewlc2u, uroc1yste Wf'1'"' 
etenie nagr6d, priy1nanych w kon­
•ur1ach m1ckiewiu-1klch on>1 mu· .„a pol1•0. 

• • • 
Turcl·a Dla Muzeum Mlc· 

kiewlCtCI w Siam­
bul• wyłconana została w Pobc• 
spec:Johw1 tabllca marmurowo z 
nęitem w ją:ril~ po-lskim I tuf'WC'o 
kim: „Muzeum otwarte w setnq ~ 
e:znlcfł śmierci Adama Mkkie-wk-zcr, 
wielkiego po.ty polskl~o". 

TabUca ta pnewleziona 101tanłe 1 

do Stombułu wrai 1 wystowq prre­
lca.ta·ną dla tomtejnego muzeum 
imienia noszego poety. Tablica ocl-
1loni•to zostanie za listopada br. 

• * • 
CSR Sc- pololca 1ea1ru I 

„Tesinslce Divodlo" w i 
czeskim CiBtynl• wystqpiła 1 „,... 1 

nW•rą srtuki AJelcłOftdra Malis2ew-­
t1dego o młodoSd Adama Micki ... 
wicia pt. „Ballady I romonse11

• Na 
uroc2ystym pnedstowienłu obecni I 
byli pnedstawicie-le wład1 CSR z 
Pragi, Ostrawy 1 czeskiego Cleny„ 
no, jak równiej liczni diiałacte t&a· 

! 
IT<>lni r Polski. 

~.! [.' " 'i :!l{!ll~lJ.JI I 

łW .... 1ui do- ' 
OfSZQWQ nosMlimy, 

cenłl"Olne urocrystołcl Roku Mic~i~ 
wiczowsldego odbędą 11• w War• 
11awle I w Krak....;.. Uroczystołcl 
w Wamawle rcnpounq '"'• d.Mo 
25 bm. otwa«lem Muzeum Micki•· 
wlc1owsklego no R~nku Starego 1 

Miosta (godt. 11) orat c•ntralnq 1 
okodemlq w Soli Kongresowej PKiN 
(godr. 11). 0pr6cz pnem6wień ze 
strony polskl&j, wygłosi przemówle-
1'\ia kilku O.legatów tagronianych. 
W uęścł artystycznej akad•mii we1· 
rną ud:i::ioł wybitni artyści stołecxni. 
W dwóch dnioc:h następnych odbę· 
dq słę dwa urociyste pne:Jstawi.e· 
nia Inauguracyjne „D1iodów11 

[pocz. god1. 1Bl w Teatrze Polskim, 
a w dniu 28 bm., o god1. 19, miQ­
dzynarodowy wieu6r poe1ji w gma- 1 

chu Filhormonoii Narodowej, W w:-9-
c-1011• weimie uddal kilku pisany 1 

pols~kh ora1: ponad dwudiicstu pi·! 
5W"1Y togronicinych. 1 

* * "' 
l
urako' W w Krokowie u· 
r~. roczystoścl w 

~ 
dniu 26 bm. rozpoc:.n ie 1 l oł•n-ie 
wieńców u grobu poety na Wawelu, 
po czym o godt. 11 odbędtiłl się 

# odlłonięd• odbudowanego pomni· 
ł ka poety no Rynku. A'ltademia ce.,.. 

! 
t.ralno odbęd2itt się w Teatr:o im. 
SloY11ockiego o godz:. 17. W uroc1ys· 
toid na Rynku weim le m. in. u· 
d:ziol 1.800·osobowy chór omotttr· 
1kich zespołów zwiqtkowyc.h i szkol­

# nrch. 

: ;;·G ·1miłnm~·:.:· 

~ :,;;;.:;!~~:~ r;;~~i:;·~~1~~~.:·~: 
Mick1eW1aa odbęd1ie 1ię w nnlblii-

! uq niedilelę (dn. 27 bm.)1 o godz. 
18, w salt Pań1t"Nowe1 Fiiharmonii. 
W programie: 1agajenie pr:ewod· 
nic1qcego Pre1. RN m. lodzi tow. 
Gerogi, referat laureata Nagrody 

! Literackiej im. J, Tuwima - Mario· 
'10 Piechala n1. „Poezja M ickiewi­
cia i jej świa,owe 1nac1enle" 
oro1 część artYstyc1na, na klórq 
:łoiq się koncert ork 1e:stry Poństwo-

! wej Filharmonii w todti pod dyr. 
Witolda Knemieńskiego orat recy­
tacJe poe1ji w wykononi1J aktorów 
scen łód2kich. 

Mlest\cańcy Bełchatowa (pow. 
piotrkow!.ki) ufundowali obelisk leu 
czci A. Miclde'Nieta. Uroctys1ośt- od­
tłoni~io obelisku odbyło a.i- w 
ubiegłym tygodniu. 

W Toma11owie Mo1owH!ckim pro· 

! 
jektu;. się. ~orgonizowanłe wrs.tawy 
goz:ete-k 1c-1ennych1 połwięconrch 
.Adamowi Mlcki•wiczowl. 

W dniu 26 bm. srkola nr 2 w to­
wic1u iosto-nie nazwona imieniem 
Adomo Mickiewicza. 

,,,,~~-'-"~~~~~· 
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Dr Shonland: N. S. ChruszczoW: 
• groźba wybuchu 

powstania 
w górach Riif 
dymisja 

członków rady 
regencyjnej 

Wszędzie witano nas 
z dużą życzliwością KAZDY UCZCIWY CZlO IEK W ojez71źnia 

!J1.a.o T~Q • 
'"-~~- -~~~· 

Jak wynika z ostatnkh do­
niesień, sytuacja w Maroku 
uległa pow;itnemu zaostrzeniu. 
Agencje zachodnie i i dzien­
niki paryskie piszą o groźbie 

wybuchu nowego powstania 
w górach Riff. Agencja Asso­
ciated Press donosi, że wła­

dze francuskie kierują do o­
kręgu gór Riff posiłki wojsko­
we. Francu~ki rezydent gene­
ralny w Maroku Dubois o­
świadczył przedstawicielom 
p!·asy, 25e delegował na te te­
reny naczelnego dowódcę 

wojsk francuskich w Maroku 
i że „zostaną podjęte wszel­
kie niezbędne kroki" dla zdła­
w icn_ia „nowej fali niepokoju". 

Przybyły niedawno do Ma­
roka sułtan Ben Youssef przy­
i:il 22 bm. dymisję członków 

rady regencyjnej f desygno­
wanego przez radę na stano­
wisko premiera Ben Sllmane. 
Sułtan Ben Youe&ef prowadzi 
rozmowy na temat utworzenia 
rządu marokańskiego. W wy­
Wiackie udzielonym korespon­
dentowi dziennika „Monde" 
sutt.in oświadczył, że zamie­
rz& powołać rząd, w którym 
byłyby reprezentowane 
wszystkie partie polityczne, 

• • • 
Jalr ..,.... • clottłoMloi\ -Jl ,_.. „ ~ _..,,.., ałfl«lłT r>Clllol 
~~~.„ .... 
ł*1lit w chpańam„.... c--. •. 
W ,w,nlł:\i ~ -t ""~ !MW· 
otałcwnl a fr~ wojsl<aml kolo-

!li'*"1n/ '°"""" •ab/tyril idlkaMłcle O· 
n. Wladoe frGnCVtld• -1r 
r6....i.t wiole "'db pod~,_,ych o 
łl>"l'J<>nl• powstai\com, 

• 
I ·bardzo „ • • 

~osc1nn1e 

Naukowcy brytyjscy o swej 

podróży do ZSRR 

musi walczyć 
O POKÓJ 

Dnia 22 bm. wrócili do Londynu z podr6iy po Związku 
Radzieckim członkowie delegacji brytyjskich specjalistów 
:s d:aiedziny energii atomowej z członkiem królewskiego to­
wan;yatwa, zastępcĄ dyrektora naukowo-badawczej stKJi 
atomowej w Ha.rwell dr B. F. J. 8honlandem na czele. 

Przemówienie wygłoszone 
na przyjęciu w Pendżabie 

Naukowcy brytyjscy odbyli ..------------ „PrzyJaoiele! Od killm dni ba­
wimy w Waszym w;panialym 
kraju. Mieliśmy tyle ciekawych 
wrażeń i spotkań, że stracilem 
już rachubę czasu. Widzieli~my 
wielu Judzi. Zobaczyliśmy wiele 
cennych rzeczy stworzonych 
przez naród hinduski. Obejrzeli­
~my wiele starożytnych świątyń 
i nowych budowli. Lecz najcen­
niejszą rzeczą, jaką :i;obaczvli­
śmy, jest powszechna manifesta­
cja serdecznych uczuć przyj aź­
ni. (Oklaski). 

podrói. na zaproszenie Akade­
mii Nauk ZSRR. 

Na lotnisku w Londynie dr 
Shonland oświadczył przed­
"Stawictelom prasy, te na nau­
kowcach ·brytyjskicn „duże 
wrażenie wywarł wysoki po­
ziom prac"„ jaki zaobserwowa­
li w wielu radzieckich labora· 
toriach naukowych, które 
zwiedzili. „Do sprawy wyższe­
go wykształcenia - powiedział 
Sbonland - przywiązuje się 
w Związku Radzieckim duże 
znaczenie. Możliwości kształ­
cenia kadr naukowych i inży­
nierów są w ZSRR bardzo du­
że i wciąż rozszerzają się. In­
formacje, które otrzymaliśmy 
na ten temat stanowić będą, 
miejmy nadzieję, cenny mate­
riał dla osób zajmujących się 
analogicznymi problemami 
kształcenia kadr naukowych 
w Anglii". 

Dr Shonland dodał, te gdy 
naukowcy brytyjscy przybyli 
do Związku Radzieckiego za­
pytano ich, co chcieliby obej­
rzeć; wszystkie ich życzenia · 
zostały następnie spełnione. 
„Wszędzie - oświadczył Shon­
land - witano nas z dużą ży­
czliwością, i przyjmowano 
bardzo gościnnie". 

Wydarzenia 
na Cyprze 

Wodlus wlodomo.id 1 Cn>ru, dnlo 
23 hm • .studenci w Ntcosił, Ummiol i 
innyc.h mlasto:-h 1orgonh:owołl t-trojk 
i '1«eg d<!monrllacji onlybrytyjl!dch. 

W Nicosii •tu""""' ttorll Ił• t poił· 
cjq, która ui,.ta goJÓW hcrwiqąch. o„ 
monslracJ- trwujq. 

Premier Rasser 
odwiedzi Bułgarię 
Jak donosi ag-encja TASS :r; 

Kairu, prasa tamtejsza in!or­
muje, że premier Egiptu Nas­
ser przyjął 7..aiproszen.ie rządu 

Ludowej Repu.bhki Bułgarili 
na 'Złożenie wizyty. Termin 
złożenia wizyty nie z.os-tal je­
szcze ustalony, 

Bawił niedawno u nas Wasz 
premier pan Nehru. Również my 
witaliśmy go tak samo serdecz­
nie. My, ludzie radzieccy, bar-

Byfy prezydent s~natu gdańskiego 
za powołaniem 

Rady Ogólnoniemieckiej 
Na Ja.mach dziennika za.chodnfo - niemieckiego Rheinisch­

We8tfaelische Nachrichten" b. prezydent sena.tu "gdańskiego 
Raułchning Zllmieszcza artykuł, w którym charakteryzuje 
p~op?zyc~e. ~adziec~ie w sprawie utworzenia Ra.efy Ogólno­
mem_1ecL1eJ Jako „pmrwszy krok do realistycznego zjedno­
czenia" obu części Niemiec. 

Zdaniem Rauschninga, Ra- w stosunku do Związku Ra­
da Ogólnoniemiecka mogłaby dzieakiego i stwieroZlll, że ra­
stOO\llnkowo łatwo roZ'\viązać ty!ikacja układów paryskich 
zadania wypływające z faktu była ze strony Bonn zdecydo­
istnienia odmiennych stosun- wanie nieprzyjaznym aktem 
~ów ~poodł~z~o-goshpodarczych wobec ZSRR. Autor nawołuje 

8: zac z~e 1 wsc odzie Nie- do zrewidowania tej polityki. 
rruec. „ZJednoczone Niemcy 
-: pisze autor :- bynajmniej ri--------------
rne muszą byc iectnohtymi I )3 lrDljl•CZDJCh 
Ntemcami. Uczclwe i szczere 
wzięcie pod uwagę elementów k 
ładu socjali~tyczn~go w N-RD se und 
moze przynieść Jedvnle ko-. Podei:ac tre.n.ł"g-u reprezentocyjn'9-J 
rzyść i stać się bodźcem do drui~ny skocików •podochronowych 

dzo go cenimy, cenimy za tn, że 
zrozwnial znaczenie przyjaźni 
między naszymi krajami, zna­
czenie naszej wspólnej walki o 
utrwalenie pok oj u i przyjafoi, 
miedzy narodami. 

Mamy różne poglądy politycz­
ne. Wy macie swoje zapatrywa­
nia i swoją filozofię, my mamy 
swoje. Po co jednak m1eliby­
~my obecnie roztrząsać. w jakich 
sprawach jesteśmy odmiennego 
zdania? Ważne jest stwierdze­
nie, że jesteśmy zgodni w kwe­
stiach podstawowych , w spra­
wie wojny i pokoju. Sprawy te 
muszą nurtować wszystkkn lu­
dzi. Każdy uczciwy czlmviek 
musi pragnąć pokoju, walczyć o 
pokój. 

N. A. Bulganin słusznie po­
wiedział tu, że przyjemnie nam 
było oglądać budowę elektrow­
ni , ale jeszcze przyjemniej było 
nam widzieć ludzi, ich iskrzące 
się oczy, zapal, z jal{im praruj<i. 

Szczególnie przyjemne było 
dla nas to, że nasi przyjadele 
pokazali nam właśnie budowę 
elektrowni. Jest to walka. 1. ży­
'violem. Ujarzmianie przyrodv. 
walka o to. aby zmusić przyrodę 
do służenia czhlwirkowi. 
Mó\„iliśmy już, że gotowi je­

steśmy poddellć się z Wami na­
szyrni dośu•iadczeniami pokojo­
wego budownictwa. A oto inne 
gazety wyrażające stanowisko 
tych, którzy nie są zadowoleni 
z naszej podróży do Indii, piSU\ 
obecnie. że Cbruszczow i lłulga­
nin Io ludzie chytrzy, że swoimi 
ot.ierankami udzielania. pomocy 
technicznej mogą oni oszukać 
Indie i że Hindusi powinni się 
mie~ na. bacznotici. (Smiech). 

Występ zespołu Wojska Polskiego 
nowoczesnego rozwoju stosun- Węogt<rok;.go. Lolnlctwa Wojskowego 

zdortył l!fł n1~owno n.ienvykł)' wypo· 
ków w Republice Federalnej„. d..ic. 
Utworzenie Rady Ogólnonie- Pewnego pogoclnego dnio drużyna 

wystarto..voła no pokładz;e somolo~u 
mied!:iej, jako wstępny krok do łrct~porlo,yego. w programie treningu 

realnego zjednoczenia, jest nie b\'I)' •k ... 1 z wvsokoki 600 m<>trów no 

bm, którzy tak piszą, oświad­
czamy: mo7.e by•cle zechci<'li z 
nami n spółzawodniczył w na­
\\ iązaniu przyjaźni z Hindusami? 
A \\·ięr, zacznijin,y \Vspólz.a\\·od-
11lcluo. (Oklaski). Z czym przy­
.iechall,imy tu? Przyjechaliśmy 
do Was z otwartym serct'm (o­
klaski) i z uczci'\\'Ymi znuaiara­
ml. (Oklaski). 

Oto na czym polega nasza 
„chytrl"'ść". Strzeżcie się \Vięc1 
abyśmy Was nie wyprowaclztli 
w pole.- jale to niektórzy piszą. 
($miech, oklaoki). Chcielib)·śmy 
bardzo, aby również inne kraje 
przejawiały taką samą „chy­
troóć". Lepiej wspólząwodniczyć 
w tej dziedzinie. aniżeli w pro­
dukcji bomb atomowych i wodo­
rowych! (Huczne oklaski). To 
szlnchetniejsze przedsięwzięcie. 

w Phenianie 
21 bm. odbył się w Phenianie pierw•zY 

Wo.ilu Polskiego. 

Występ poprzed.zlł ~ 

wiec, w którego prezydium 
:11asiedli wicepremier Ho Mi.an 
Hi. wioeprzęWodniczący Rady 
Najwyższej K'1m Un KJ, mini­
e;ter Spraw Za·~.anicz:nych 
Nam Ir or.a.z inni przed$tawi­
ciele l21ądu, ambatlador PRL 
w Korei S'i!edleckl 4 Cllłoolro­
wie kierownictwa zespołu WiP. 
W iec ten, j.ak również i v:y-

~two kwiatów. W przer­
wie J)l'emier Kim IT Sen I"OIZ­

mawial z kierowlllik:aml zespo­
łu. b:os1k.liwie wypytując się o 
wia.runki pracy oraz wyrażając 
]X>tdziw d1a wykooowców pie­
śni i tańców pobkich. 

22 bm. Mini-ster Ku1'ury i 
Propagandy KRL-D wydał 
pmyjęc~-e dla członków zespo­
łu Wojska Polskiego. 

<>kfełlony cel. 
tylkc> do przyjęcia, lecz stano~ 1 Joko p'9rwuy wy•koozył podoficer Is. 
wl nawet konieczność. Tego tvon Sen!. Był to Jego 208 •kok. Nic 

rodzaju Rada mogłaby ustalić n ·• •Cl!'owlodoło mebe1pleceństwo. 
Skoeek opodal p<l'N<>ll ku ziemi . No­

ramy pnyszlego wspólnego 1tępn10 wypadki potoayly się , bl~•ka· 
państwa, które oczywiście nie w'ariq nybkolciq. w pewnym me>'11en­

musiałoby stać 9ja kopia ani ole nod Jogo głową mignął jok'l cień 
" ., J lsłvcm S-1 zoaol Jok ko1'1ień •podać 

NJtF, ·ani NRD i którego OB ta- w dó': Ody "PO}nol w górę ąiostaegl, 
tecznn formę ustaliłoby póź- lt w _Jego •podochroni• namoce •ię 

"" Ctłow1N , Bvt to porucrnik Dz!erd Cs1k 
niej z11romadzenie ustawodaw- który skc<ol Jeko drugi, Nie zdqtvl 0~ 
cze powołane w drodze wol- poclq11nąć w odpowiednim momencie 

'IO kół\o spc-dochronu I zoplqtał !ltt w 
nych wyborów''. spadochron kolegi. 

Jednoc7.efaie Ramchnlng 
poddaje krytyce politykę Bonn 

&tęp mtlenitły si41 w wie~------------------------

l.u<ble na lotr>i•lcu tomorll. DwaJ 
spodochronlorze z zcwrotnq szybke>$c;q 
r. bliiali się ku tlemL Zostało Jesz.cze 
300 metrów, ~. 200„. 

manifestację ~! na.ro-
dów Polsk.t i Korei. 

Co się tyczy pewnych komen­
tarzy I audycji radiowych, któ­
rych autorzy us!lu.ią poklóclć nas 
z Wami - to nie przejmuJemy 
się nimi. Ci Judzie gadają, piszą, 
przemawiają przez radio, ale 
wszystko to puszczamy mimo u­
szu. (Oklaski). Ludzie przyzwy­
czaili się temz osądzać innych 
według czynów, a nie wedlug 
słów (oklaski), a gdy spotkamy 
> lę z Hindusami, to aczkolwiek 
nie znamy Ich języka, czyt~­
my z ich oczu uczucia przyj az-
ni". (Oklaski). • 

Plany 
budowy 
zapory 
wodne.i 

na Nilu 
Dnia 22 bm. nltZl>OOM:b si~ 

w ''V11S2:ynglonie k<>nfereo.c-ja 
mi~dzy delegaej11 Egiptu. na 
CT.etc której stoi minhter 
Han dl u Kllisouni, a kierow­
nlt"twem '\'liędzynuod<>w~i;<> 
Bank u Odbudowy i Ro-zwcr 
,ju. Delegacjii egipska zamie­
rza uzyskać od tego banku 
pozyc"&kę na sfinansowanie 
budowy zapory wodnej na 
Nllu pod Assuanem. 
Assur.ńska zar><>ra wodna, 

której budowę <>blieza się na 
około 10 lat, miałaby w wy­
niku spiętrzenia wód na :Si­
lu utworzyć s-ztuczne ~oro 
długości około 100 km, P<>­
wsta)y w ten sposób 7biornik 
wody powlęknylby <> 30 pror. 
areał ~emi uprawnej Fgiptu. 

! 
Zapora umo!Jh,ić ma rówuo­
CZt"śn.ie budowę "'ielldch 
elektrowni wodnych, które 
zdolne b~dl\ produkować 9 
mil i ardów kWh rOtl"Zllie. 

Koszty budowy zapory ob-

! 
llc-zane są na blisko 1.3 mi­
liar.dn. dol„rów. Egipt "LWrócil 
się " prn5bą do Międrynaro­
do "'r.go Bruiku Odbud<rtVJ i 
R '?:Woju o paźyczkę w wy54r- ~ 
kości 240 m!lionów dołarńw. ~ 

"""'""""""~""''"" ..... 

Syria nie zamierza przyłączyć się 
Protesty ludności 

W Chińskiej Republice Ludowej opracowuje się obecnie 
plany budowy potężnych zapór wodnych na Żółtej Rzece 
· wykorzystan: a siły jej wód w energetyce i przemyśle. RT.oe­
ka ta ma 4.845 km długości i jest drugą co do wiel1kości rz.e­
ką w China,ch~ Gigantyczne ~lektrownie wodne, które po­
u-staną nad Żołtą Rzeką zasilą w energię elektrycz..ną ol­
brzymie połaC:e kraju. 

NA ZDJĘCIU pow11żeJ: Jl?'Ze_ 

wodniczący ChRL Mao Tse­

tung nad Żó!tit Rzeką. 

NA ZDJĘCIU obok: Liu 
Kuci-jung i Huang Chung_ 
ching, absolwenci Instytutu 
Geoiogii w pó!nocno-wscho _ 
dnich Cliinach przeprowa­
dzaj« pomiary brzegów Żól_ 

tej Rzeki w okoticy słynnego 
wąwozu Liukia. 

NA ZDJĘCIU ;poniżej: frag­
ment przędzalni w Pati3two­
wych Zak!adacli Ba.we!n\a 

nych nr 2 w Pekinie. Pł'zę­

dzaln,ia na 100 tys. wrzecion i 
tkalnia na 2.400 warsztatów 
tkackich rozpoczę!y produk­
cję 16 września br. Calkc,wi. 

te wyposażenie zaklad6w 
wykonane zostalo w CHRL. 

W lotach nowowybudowa­
Jlego &ea.iru Morambon zasiadł 
gorąco ·witany premier Kim 
Jr Sen, ozłonkoWie na,dn 
l{RL-D 01-M pl'Zfld~tawiclele 
korpusu dypJoms.łycznetro. 

Kaidy numer pro31'<1mu ze-
1połu Wojska Polskiego był 
przyjmowany gm-ącymi długo 
nie mil:k.nąC'Yllli okla~kami. 
CzłonkoWlie ze.."'P<l'łu otrzymaJ.i 

do paktu bagdadzkiego 

- T~moj si.11 - knyl<nął lrtvon do 
dow6dcy ł otworz)ł zcpcsowy spado­
chron. Jednolde w tym momencie ofi­
cer uunq_ł 1141 % kopuły 1pad-oehronu. 
.Sm!•rć 1ko.cz:ko rdOONoła się być nieu­
n-ikniona. Wówez.~ s.tało S'i lfł coś nie­
"'"łkłogo. W ułomku sekundy, gdy Csik 
pm>lotywal obok Se.nieogo, ten chwy· 
a.ł le.wq 1ękq za s.prz.qct.kę jego 1pado-­
chronu. lstvan Senl poctuł strauliwt 
ból r•lcl, ltoić barkowa W'f3k.oc.zył<J ze 
stawu, lea nie puic:il z: ręlc.:I spadochro­
n.u 1'0199!. Zo chwlłę obaj i.podochro­
nion• wylqdowoH uc:r:ęUłwle no 1łemł. 
s ... 1 bił nlep ... )'lomny. ooknql ~ę w ka· 
r.tce pogotowia. Skok, który wydawał 
mu się wleorno!clq, trwał toledw'• 13 
se«und. 

przeciwko ingerencji 
Chile 
USA 

Po wodowaniu M/s ""Marceli Nowotko'' 

,,Noworodek''-o najwyższej klasie 
r 

l k • h OHR~TOW 
pe fl0m0TS lC handlou;qch 

W mieszany w tl'um ludzi o-
puszczałem teren Stocznl 

Gdań&k:ej . W uszach dżwiA:czał mi 
jeszcze potężny ryk syren statków, 
witających w ten sposób i przyj­
mujących do IS'Wego gron.e „nowo­
rodka". Ogromne, niezapomniane 
wrażenie. Narodził się illcz.ny st.a.­
tek, olbrzymi, o nowoczesnej syl­
wetce, o nośności 10 tys. ton moto­
row'.ec „MarceL Nowotko". 

Nawet starzy fachowcy ze Stocz­
ni Gdańskiej, którzy niejedno jui 
widzieli i niejeden sukce3 mają za 
sobą - byli wyraźnie wzruszem. 
Mówiły o tym ich twarze, ich wil­
gotne ze wzruszenia oczy., Wodo_ 
wany przed chwilą „dzlesięc'.oty­
s!ęczndk" to IC'h dzieło - ich, sto­
cziniowców gdańskich dwna i nowe, 
W::.elkie ZwYclęstwo. 

Tą samą radość i wzruszenie po­
dzielały ty6iąoe z.aprosr.onych go­
ści zebranych wokół pochylni, z 
której spłynął do basenu „Marceli 
Nowotko". 

- Widziałem wodow.anłe „Sold­
ka" - mówi :t ożyw:'.eniem jakiś 
młody C2iłowiek w marynarekiej 
czapce. To było 7 lat temu, o, tam 
- wskazuje na sąsiednią pochyl­
nię, gdzie obecnie montuje się ka­
dłub następnego „dziesięc:otysięcz­
nika". Pamiętam, .ioak idę wtedy 
wszyscy cieszyli. P ierwszy, pełno­
morski rudow·ęglowiec z naszej 
stoczni. Potem były :nne - węglo­
wce, drobnicowce o nośności 4 tys. 
ton, lewanty i trampy o nośności 
5 tys. ton nie licząc oczywiście ol­
brzymiej llośc~ trawlerów, super­
kutrów i statków rybackich. A dzii 
- c iągnie z dumą marynarz - 10 
tys. ton. - Bierzemy drngi oddech, 

To jut j~t najwyższa klua świa­
towa, nowy etap produkcji nasz.ej 
stoczru. 

Po gestykulacji, sposobie mówie­
nia i dziarskiej, smagłej twarzy 
widzę, że mam prt.00 sobą „wilka 
morskiego". Przedstawiam s'.ę i 
proszę o kilka Uichowycl:I uwag o 
konstrukcJt i przeznaczeniu MIS 
,,Marceli Nowot.lto". Okazuje się, 
że rozmawiam ze Stanisławem 
Glińsk'.m nawigatorem portu 
gdyńskiego. 

. - Sam niegdyś pływałem 
mówi mój sympatyczny rozmówca 
- a k-orutrukcję tego „dziesięcio­
tysięczniika" poznałem już bo.„ no, 
co tu dużo gadać - chciałbym na 
nim pływać wyrzuca jednym 
tchem ;.. uśmiecha. się prawie z za• 
żenowaniem. 

Przez gęsty tłum ludzi przedz.!e­
ramy się na drugą stronę pochyl­
ni i po stosach stalowych kon­
strukcji wdzieramy się na kadłub 
drugiego „dzies'.ęciotyslęcznika", 

aby - jak powiada mój przewo­
dnik-móc z wier:r.chu obejrzeć wo.­
dowany statek i lepiej zapoznać się 
z jego konstrukcją. 

Wieje silny wiatr od morza pę­
dzą<: drohne chmurk~. Patrzymy na 
kołys:r.ący się w basenie siatek 
,,Marceli Nowotko". Glil'l!'kl obja­
śnia dalej: - M7S „Marct>li Nowot­
ko" ma 154 m dług00cl , ok. 20 me­
trów szerokości ! 6 piętet' wysoko­
śC:.. Będzie zabierał 10 tys. ton ła­
dunku, drobnicy - to znaczy to­
wary pakowa ne w skrzyniach, 
bcczk..1ch oraz takie „sztuki", jek 
lokomotywy, traktory, szyny kole­
jowe itp. Do tego celu posiada or. 
obszerne ładownie 1 własne Qiwi-

gi, tzw. !>omy, z których najwięk­
szy może podn:eść ciężar o wadze 
50 ton. 
Szybkość cst.e.tku będzie wynosiła 

ltl węzłów (około 30 km na godz..) 
Jest to więcej niż m.aksymaLna 
szybkość dla tego typu statków, 
budowanych za granicą. W celu za­
!)e\vnienia swobody zaopatrywania 
się w paliwo „Marceli Nowotko" 
będz'.e posiadał zasięg pływ·ania 20 
tys, mil mor~kh. Znaczy to, że 
może on na przykład pobrać pali­
wo w rejonie Morza Sródziemnego 
i odbyć podróż do portów Dalek'.e­
iO Wschodu i z powrotem. 

· W tej chwili słowa mojego ro!';­
mówcy przerwał ryk syreny holo­
wnika, który podpłynął do M/S 
„Marcel.:, Nowotko", aby go przycu­
mować bCJ1kiem do nadbrzeża, gdzie 
statek otrzyma ,,ostatni szlif". 

Schodzimy ostroł.nie na dół. Z 
zazdrością spoglądałem na Gliń­
skiego, na którym wiatr i Z.:mno 
nie zrobiły :iadnego wrażenia. 

- Główną maszyną napędową 

na M 7S „M.aa-<:eli Nowotko" będzie 
~miocyłindrowy silnik d•ieslowski o 
mocy a.ooo kon.!i mechanicznych. 

- Bagatelka - wtrąciłem. - A 
jak przed&tawiają się PQłllleszcze­
nia dla załogi. 

- Komfort - odparł Gliński. -
Wszystkie pomieszczenia dla zało­
g~ i pasażerów (statek będzie mógł 
zabierać także pasażerów) położo­

ne ~ą na śródokręciu oraz na po­
kładzie głównym, tzn. w n.ajwygo_ 
dniejszej części statku, tam gdz:e 
najmniej kołysze. 

Załoga licząca 56 osób roz.loko­
w.ana będzie następująco: kapitan, 
star~y mechanik ~ I oficer zajma 

Z Montevideo donoszą, że wybitni przedstawiciele społe­
czeństwa i ludność Chile demaskują ingerencję dyplomatów 
i monopolistów amerykańskich w sprawy wewnętrzne kraju 
i doma.g&ji\ się wydalenla ich z Chile. 

pomieszczenia składające się z po­
koju, &ypialni i łazienki. Oficero­
wie, bosman, ku<:harz ~ magazynie­
rzy (21) zamieszkają w kabinach 
jednoosobowych; reszta załog~ sta­
łej, tj. 26 osób - w kabinach 2-o­
sobowych, a 6 praktykantów w ka­
binach 3-osobowych. 

Poza tym dla załogi przewidzia­
no świetlicę, palarn:ę oraz osohne 
mesy dla załogi pokładowej, ma­
sl';ynowej i oficerów. $wietlica o­
raz mesy ui!ogowe poprzez rozsu­
nięcie ścian dają się połączyć w 
jedno duże pom:eszczenie, nadai<i­
ce się na zebrania, salt;: kinową lub 
dla innych imprez. 

Kabiny pasażerskle jak również 
duża jadaLnia, salon z barem oraz 
dwie kryte werandy zajmować bę­
dą wydzieloną część pom'.eszczeń 
na pokładzie nadbudówki i będą 
odseparowane od pomieszczeń za­
łogi. 

Ze względu n.a podróż w klima­
cie podzwrotnikowym statek otrzy­
ma silnie rozbudowaną wentylację 
dla potn.:eszczeń i ładowni. 

- Alei; to lukttusl - 7.llWołałem. 
- Zupełnie jak na statku pasażer-
skim wysokiej klasy. A przecież 
„Nowotko" to drobnicowiec. Cieka­
we, C'ZY zagraniczni armatorzy też 
tak dbają o załogę? 

- Dbają, ale o zysk!· - odparł 
Gliński - Sześć, a czasem osiem 
osób śpS w jednej kabinie. Pły­
wałem kiedyś na takiej trumn.'.e. 

Albo urządzenia ratownicze. 
,Nowotko" będzie miał citery ło­
dzie ratunkowe, dwie wiosłowo-ia­
giowe i dwie motorowe. Każda 
łódź zabiera 36 osób. tak że w razie 
awarii dla wszystkich jest wystar­
czająca Uość miejsc w łodziach. 

A więc - ,.Nowotko" to „osta­
tni krzyk mody". Otrzyma on naj_ 
wyższą klasę nowoczesnych, han­
dlowych okrętów morskich - za­
kończył relację mój rozmówca. 
Dzięki o!larnej pracy naszych sto­
czniowców Polska Ludowa staje si~ 
poważnym konkurentem na mo­
rzach i oceanach świata. 

W, CYNKIER 

Przewodrdczący partii rady­
kalnej, senator L. Bossay, o­
świadczył ostatnio w radzie 
konsultatywnej partii, że am­
basador USA w Chile ingeru­
je w sprawy wewnętrzne kra­
ju, naruszając suwerenność 
narodową Chilę. 

Dziennik „El Siglo" komen­
tując oświadczenie Bossa}·a' 
pi~ze, że niedawno izba depu­
to\\·anych domagała się od 
rządu uzania ambasadora 
USA za „persona non grata". 
Od tego czasu zebrano wiele 
nowych faktów świadczących, 
iż ambasador amerykański w 
dalszym ciągu ingeruje w 
sprawy wewnętrzne Chile. 
Przewodniczący partii pra­

cy, deputowany B. Castro, 
stwierdził w izbie deputowa­
nych, że przedsiębiorstwa a­
merykańskie w Chile i ich 
personel ubliżają godności na­
rodu chilijskiego. 

Ta,jemniee 
wyscbniętego 

jeziorq 
.Jezioro_ lough Funshinagh o po~ 

w1encłtn1 900 hel leiqce w Irlandii mir:­
dzy Athlone a Roscommon. .zni"ło no­
g~ ku nieopisanemu zdumieniu oko­
lianych mi~d1alic:ów. 

W ciqgu kiłku ostatnich dni po1iom 
jetic»-o stc>pniQwo się obnlioł, następ­
nie jego woda sply.nęlo w ciągu kił\u 
g_ocł:ti-n pn:e1 s.zerokq szczelinę. Ro1le9t 
'"' 43rzy tym huk podobny do hułcq p;o. 
runa. Zje Mli..ko toł:M mioło jui miej.se• 
przed kiłku laty, po c1ym jezioro wypet„ 
n;to .się Jnów wodą. 

Po obecnrm znUr:nlęcl.u wody miell• 
kańcy J:ebra'i tysiące ryb z: dnu oWHo­
nego jetiora. 

Oprawca z obozu oświęcimskiego 
areszlowany 

W Kilonii aresztowany zosłat 22 bm. b, SS Brigadenfueh· 
rer, op~aw~a z obozu oświęcimskiego Karl Cłaubcrg, który 
powro.c1ł niedawno z ZSRR do Niemiec z transportem zbrod· 
ńł11.rzy wnjennych. 

Już w pierwszych dniach po ł-------------­
powrocic Clauberga Centralna 
Rada Żydów w Niemczech za­
protestowała przeciwko pozo· 
stawieniu go na wolności. 
Clauberg, z zawodu lekarz, ma 
na sumieniu sterylizacj(l kil­
kuset żydówek z obozu oświę­
cimskiego. 

Błaznów 
nigdzie nie brak .•• 

Prasa brytyjska poświęca o­
statnio dużo uwaru m.gadnie­
n:iu bikiniarstwa i chuJ.i.gań-

Część prasy zachodnio-nie- stwa wśród młod:zlieży. Lo.n­
mieckiej, m. in. dziennik dyńscy bikiniarze noszący na­
„Frankfurter Rundschau", wy- zwę „teddy boys" ubierają s;ę 
powiadała się zdecydowanie na wzói· strojów z okresu 
za wymierzeniem Claubergowi króla Edwarda VII i zapu­
sprawiedliwości. szczają długie wlosy, które u-

kładają w fantazyjne czupry-
Agencja ADN podaje, !ż w ny. Bikiniarskiej modzie pa­

opublikowanych przez główną nującej wśród części młodzie­

komisję badania zbrodni hi- ży brytyjs''>iej nie o:pairł.a si~ 
tlerowskich w Polsce materia- n.awet taka instytucja jak bry­
łach dotyczących obozu oświę· tyjskie Ministerstwo ~raw 
cimskiego Claubcrg figuruje Wojskowych. Jaik donosi. 
jako jeden z głównych eks- „S1l'l'.lday Express" w mmi­
perymentatorów na żywych steratwie tYTI'. wydan:y :rosfał 

LONDYN (ol:>sł. własna) - ludziach. Do swych zbrodni· ~ noszenia dlu~ch wło-
20 bm. zmarł nagle w Londy- czych celów używał on prepa- sow przez un.ędni.kow. K<>-: 
nie w wieku 78 lat, b. premier t. f b k . . . . mendant &łuzby wewnętrzneJ 
t. zw. rządu londyńskiego, je- ra ow z a ry . memiec:nego Ministerstwa Spraw Wo.isko­
den z p tzywódców pr.a·wicy pr~emysłu chemiczn~~? I za wych mjr Amff'Y zapowie­
PPS Toma"z Arciszewski. ~azdą_,.udaną operacię stery-J dział, że kontroh nad wyko­
Smierć nastąpiła około godz. ltzacyJną otrzymywał od wła- naniem tego zanądzenia prze-
8 rano na peronie stacji kolei j ścicieli tych fabryk poważne prowadzana będzie w dn1ach 
podziemnej. • sumy pieniężne. wyptat. . . 



GŁOS ROBOTNICZY STR. S 
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Likwidacja 
czy usprawnienie organizacji pracy? 

I etatow Cenne listy od społeczeństwa 
I 

~S-127 
Autobus ten Jest naprawdę 

pi~kny. Jego model wyprodu­
kow.ała o>tatnio Moskiewska 
Fabryka Samochodów im. Sta­
lina. Wóz jest zaopatrzony w 
silnik Diesla o mocy 180 KM, 
a jego szybkość podróżna wy­
nosi 80 km na godz. Wnętrze 
wykonane jest z myślą, aby 
podróżnym zapewnić maksy­
malne wygody. Miękkie fotele 
są rozsuwane i mogą służyć 
za 1óż'ka, klimatyzacja zapew­
nia doplyw świeżego powie­
trza i stalą, dowolnie regulo­
waną temperaturę. Jeszcze w 
bieżącym roku ZIS-127 wyru­
szą na drogi Związku Ra­
dzieckiego. 

CD·CIEUAWEGO i:~ . . " . . . , 

„Najmniej słów" Ju!tana 
Przybosia - tom wierszy 
notuterc poetyrkich. K.~iqżku 
ta zaraz po ukaza11tu się zni­
knę1a z ksi-:garni, ale teraz 
wydobyto 3ej zapasy z maga­
zynów I znowu sla!a się osią· 

ualtią „Na.jmnie; slów" Jest 
co prawdu tekturą dość trud­
ną ł zrozumiatą tytko dta wy­
robionego cz11tetnlka poezji, 
a.te ci, którz11 speln iają wspo­
mriiane warur?ki, powinni za-
111 we.~tować w nią dziewięć 
ztotych bez drgnięcia powiek· 

Tr~eci z kotct „Lisi ze wsi" 
Wladystawa 1\1acheika pt 
,.Mnjq. go kończyć", opub!tko. 
u:any w ostatn.im (47) numerze 
„Zuda Literackiego". Jako ga­
tunek hte„ac.':i publikacja 
Mnchcjka stunowł po!ąc2cnie 
rcporta;u z arqiku!em pub li-
11"11/~ tnum, a jako lektura 

iio!ąc2en\e sensacyjnego opo­
wiaclariia z pomocniczymi ma­
teriałami do szkolenia ideolo­
gicznego - przy czym okre­
ślenia. te brać naleiy w ich 

.111ijleps;ym .<:naezenw. lnnymi 
slowy: publikacja MacheJka 
wciąga w czytanie, ;est pa­
sjonujqcą i emocjonującą lek. 
turą, a z drugiej strony za· 
Wiera ogrom rzetet nej wiedzy 
o wsi współczesnej. 

l eży przed nami kilka li-
J>tów z licznej i bogatej 

poczty, która wpłynęła do re­
dakcji po apelu wystosowanym 
prze.: KŁ PZPR i Prezydium 
RN m. Łodzi, a wzywającym 
spoleczeń~two naszego miasta 
do wspólpracy i pomocy w 
zwalczaniu chuligaństwa 1 
Prl:estępcwści. 
Różne to listy - .iedne pisa­

ne pod wpływem słusznego o­
burzenia na chuligańskie wy­
bryki, inne pełne rozżalenia, 
że do tej pory za mało uczy­
niono, by plagę awanturnictwa 
zlikwidować. Ale wszystkie te 
listy mają jedną wspólną ce­
chę. Jest nią troska i chęć zna­
lezienia najwłaściwszych form 
walki z elementami przestęp­
czymi. Tą cechą jest także 
chęć pomocy, chociażby tylko 
radą, czynnikom, które tę wal­
kę prowru:izą. Z treści listów, 
wynika jasno, że piszący zda­
ją sobie dokładnie sprawę z 
faktu, że zło2:enie całego cię­
żaru walki z chuligaństwem 
na barki milicji nie da, bo i 
nie może dać, pożądenycn re­
zultatów. że w walce tej 
wziąć musi udział cale społe­
czei1stwo, które swą aktywną 
postawą powinno udzielić po­
parcia wysiłkom milicji w ce­
lu zabezpieczenia ładu i po­
rzadku w naszym mieście. 
Dużo w tych listach jest słów 

krytycznych, bezsprzecznie 
~!usznych i trafnych. skiero­
wc.nych pod adresem kolegiów 
orzekających. Weźmy dla 
przykładu list Andrzeja Kli­
meckiego. 

Czytamy w nim: 
„Warto zainteresowali się. t 

powinny t-0 uczynić w pierw­
szym rzędzie kolegia orzekają­
ce, jak są wykonywane kary 
nałożone na chuliganów? O 
ile się orientuję, w wielu 
wypadkach ul1aran1 nie re­
spektują wyroków. Nie 11ła:4 
grzywny, jak również nito wy­
konują pracy przymusowej, 
którą ukarało ich kolegium. 

Tego rod<1aJu lekcewaiący 
slosunek do konsekwentnego 
windykowania nalożon:;ch kar 
upewnia tylko chuliganów w 
bezkarności i jeszcze bardziej 
ich demoralizuje". 

Uw;iga ze wszech miar slusz­
na. Doaóki k<iry nałożone na 
chuliganów nie będą wykony­
wane, dopóty będą oni czuć się 
bezkarnie. Trzeba więc by ko· 
le .ia oneka ,lące śledzlł:v jak 
naiskrupulatnltJ, w jaki spo~ńb 
"Indyko" une sa karv nRloż;i. 
ne na pijaków, a;,anturnJ­
ków Itp. 

Nowe odmiany 
ziemniaków . --. -

1 pszenicy 

Powiadają tak, choć znalazl się sweuo 
czasu w Łodzi zapaleniec, który napisał ar­
tykuł dyskusyjny o operetce <słuszny, nie­
stusmy - o to w tej chwili mniejswJ i 
zna.lazła sie nawet Teriakcjn. $klonna ten u.r­
tyku! opub.likować, ate nie ::notazt się nikt 
gotów gwarantować, że takową dyskusję 
podejmie. Powiadają tak, choć pewien zna­
ny .czlowiek z Teatru Muzyczneoo (nie bę­
dąc upoważ>Jionym, muszę przemitczeć je­
ao nuzwisko) przystał mi List - jestem mu 
za to serdecznie wdzięczny - w którym 
wyrażał swój :?al, że mimo zgloszonego w 
tej rubryee apelu nikt nie zdecydował się 
:orgtrni:ować d11skusj; na.d „Taiem1iicą De­
dala.". 

Nie godziloby się przecież pozostawiać 
tego wszystkiego (taki to dla operetki czas, 
te sam teatr dyskusji nie może się dopro­
sić) bez odpowiedzi. Do wychodzącego w 
Wars:awie „Teatru" dość daleko, a.le -
głos mi zamiera w krtani - może „Kroni· 

O, ja n~e jestem taki naiwny, abym prz11-
puszczał, że latający swój budżet skromn11-
mi dotacjami Teatr Muzyczny moze ryzy­
kować klapę, jaką gro:i l każda składanka. 
(bo na pełnospektaldowu balet Teatru Mu­
zycznego oczywiście jeszcze nie stać). Zrób­
cie inaczej. „Ożeńcie" jednoaktówkę baleto­
wą z jednoaktową operetką (może by się coś 
u Moniuszki znal.azlo, albo przygotowalibyś­
cie jeden akt ,.Loterii na. mężów" Szyma­
nowskie90 - bylb1J wówc=a~ cn.ły wieczór 
jednego kompozl)toraJ, wystawcii> to wszyst­
ko w pr:;ystawkach dekoracyjnych, co od­
ciąży zaplecze sceniczne i puśćcie raptem 
raz w tygodniu nie zdejmując aktualnie 
tdqcei operetki z a.fis za . I widownia - wie­
rzę - pełna. Jak wam się podoba.? 

Oczywiście wniosek mój automatycznie 
upada, jeżeli ~owiec ie: z e.~pól bale..i.owu na­
szego teatru. nte ma Wlf!kszyc71 arilbic:i i ar­
tystycznych. Ale czy pod takim argumen­
tem mogłab1J się podpisać Barbara Lele­
'•iewska lub Irena Śoieu;akowska?. 

by6 przedmiotem bardzo do­
kładnej analit:y ze strony kie­
rownictwa zakładów. Nie kto 
inny bowiem jak robotnicy 
wskażą najlepiej, jakie wadY 
administra<:ji utrudniają im 
pracę. 

Tow. Hoffman, magazynier 
części zamiennych ZPW im. 
Barlickiego, mówił podczas 
konferencji partrjno-ekonomi­
c1.nej o utrudnieniach przy i;io­
bieraniu części. 

- Robotnik mus1 biegać po 
różnych biurach z każdym 
kwitem, nawet na najdrob­
niejszą część. Traci czas, de­
nerwuje się. Nie zml\1Sze urzę­
dnik podpisujący kwit jest o­
becny. Ja uważam, że to krą­
:i.enie papierków trzeba upro­
ścić._ • W laśnie nad uproszC?.eniem 

tego rodzaju czynności 
warto się zam:anowi~. Pole do 
pracy jest olbrzymie. 

Nie usprawnimy administra­
cji z dn ia na dzień. Wiele je­
dnak wnio6ków 1 pomysłów 
załogi ;nożna zrealizować już 
dziś. Pod warunkiem .lednak, 
że brać w tym hędz!e udział 
s7.erokl aktyw, a nie tylko kil­
ku człcrnków komisji społecz­
nych. Realizacja uchwaly nr 
446 jest bowiem blis·ka każdemu 
ob.vwatelow1, Usprawnienie t 
zmniejszenie naszego aparatu 
pnń<;twowego l gospodarczego, 
to uzyskanie poważnych osz­
czędności, z których powstaną 
fundusze na podniesienie plac 
oraz budowę nowych urządzeń 
socjalnych. 

R. ŻVŻKA 

Specialna szkoła 
dla dzieci 

z osłabionym wzrokiem 
powstała w Łodzi 

IRF 

Przy;muję wpłaty 
taLne! 

Włochy 

- Zdejm ten materac, jut 
d kupię !isal 

Auslriu 

- Proszę się uśmiech.nqc!/ 

USA 

- Na dom się nte na.da.je, 
a.le możemy się zabawić w 

szkolę! 

Dlaczego len Amerykanłn mówt stale o swojej żonte: 
moja wlasnoSć? 



STR., •. 

RKS Widzew Będzie więcej owoców i warzyw 12 tys. złotych na SFOS 
wie 

do czego zdąża 

DOBRA OPIEKA 
nad 1nłodzieżą bokserską 
N a pewno wszyscy działacze 

i miłośnicy boksu pragną, 
aby Lódż odzyskała wreszcie u­
traconą hegemonię w tej dyscy­
plinie sportu. Trzeba jednak 
działać, l to działać energicznie, 
aby w pełni odrobić kilkuletnie 
zaniedbania. A są one poważne. 

Lód.!, która była ongiś pC\tęgą 
bokserską ma obecnie tylko dwa 
,łespoly Jl-ligowe, a i tym n1ez­
oyt dobrze )Viedzie się w 
dotychczasowych rozgrywkach. 
Nic na razie nie wskazuje, aby 
ten stan rzeczy uległ poprawie, 
Nadal w szeregach bokserskich 
naszego miasta stanowczo za ma· 
ło jest nowych twarzy. Widać z 
tego, że hasto: „Sięgaj my po re­
zerwy" nie jest realizo.,.ane. 
Czyżby w Lodzi brak było uta­
lentowanej młodzieży? 

TALENTY SĄ, ALE.N 

Z prawdziwym zadowoleniem 
śledziliśmy 3-dniową batalię je­
siennego, pierwszego kroku bo­
kserskiego, jaka odbyta się nie­
dawno w hali Włókniarza na Wi­
dzewie. Przez ring widzewski 
przewinęlo się 30 młodych chłop· 
có'"• z których wielu już w tej 
chwili reprezentuje niezły boks. 
Do takich należą: Jeske, Komar, 
Bińkowski, Hajduka, Zendol, 
Stankiewicz I Frątczak. Pozasta· 
li stanowią dobry materiał na 
pl'zyszlych bokserów. Należy tyl· 
ko otoczyć ich należytą opieką I 
dać im odpowiednie warunki, a· 
by nadal mogli podnosić swe u­
miejętności. 

A więc talenty są. Obawiamy 
się jednak o n ie. 

Na wiosnę tego roku odbył się 
również pierwszy krok bllkser­
ski. Swietnie zapowiadali siei 
wówczas: Wielogórski, Żóttak, 
Dominiak l wielu innych, o któ­
rych słuch obecnie zaginął. Jest 
to najwymowniejsze świadedwo, 
jak mało niektóre zrzeszenia 
troszczą się o przypływ nowych, 
młodych kadr bokserskich, 

skiego nie jest u nas dnbrze. dnich lokali do przeprowadzania 
Tylko 30 osób uczestniczyło w treningów utrudnia w poważnej 
tym turnieju. Jak na możhwośc1 mierze szkolenie narybku pięś­
Lodzi jest to liczba stanowczo za ciarskiego. Tym też tylko należy 
mała. Do pierwszego kroku bo- tlumaczyc, że te dwa zrzeszenia 
ksersklego nie wystawiły swych nie obstawiły pierwszego kroku. 
reprezentantów takie zrzeszenia, Obecnie tak Gwardia jak t Start 
jak Gwardia, Start l Slal, a AZS posiadają już sale treningowe i 
dal tylko 2 zawodników. należy przypuszczać, że rotota 

Po zakoli.czeniu zawodów zwró- szknleniowa ruszy tam szybkim 
ciliśmy się do trenera Startu krokiem naprzód. 
Cyranka z zapytaniem: „Dlacze- Nadal poważne trudności na 
go nie wystawiliście ani jednego tym odcinku napotykają bokse­
zawodnika?" rzy TKS Włókniarz. Dysponują 
Otrzymaliśmy krótką, zwięzłą oni wprawdzie salą przy ul. Za· 

odpowiedź: „Brak. sali"'. To sa- kqtnej, ale mogj:I trenowac tam 
mo usłyszeliśmy z ust Gwardzis· tylko 3 razy w tygodniu po 45 
tów. minut. W takich warunkach nie 
Rzeczywiście brak odpowie- może być mowy o należytym, 

....---------------- prawidłowym szkoleniu plę~ciar­
skim. 

DZIS 
zebranie Włó~nlarza 

Rada koła. terenowego 
Wlókniarz zawiadamia., że 

dz.iś o godz. 18 w lokalu wła­
snym przy ul. Zakąlnej 82 
odbędzie się ogólnolód~kle 

zebranie członków kola. te­
renowego przy udziale akty­
wu partyjno - spolccznc:;o 
za.kładów pracy. Głównym 
tematem zebrania będzie 
praca sportowo-wychowa w­
cza w TKS Włókniarz. 
Na. zebranie to organizato­
rzy zapraszają wszystkich 
członków kola. terenowego, 
działaczy, trenerów, zawo­
dników oraz aktyw społe­
czno - partyjny zakładów 
pracy, 

Na terenie naszego miasta jest 
dużo świetlic zakładowych, k tó­
re nie są wykorzystywane. W 
świetlicach tych z powodzeniem 
mogtyby się odbywać treningi 
pięściarskie. 

Kilka ostrych słów krytyki na­
leży się zrzeszeniu Stal. Z chwi· 
lą odejścia trenera Tabvrka z te­
go zrzeszenia - rozwiązanw ule­
gła sekcja bokserska i przepadł 
cały jej dorobek. Rada Okręgo. 
wa stan ten po cichu akceptuje 
i nie przejawia żadnej inic1aty­
wy, aby zorganizować sekcję na 
nowo. 

Bardzo słabo propaguje boks 
również AZS. Nie potrafi 
przyciągnąć ono do tego męskie­
go sportu młodzieży akademic­
kiej. A przecież na uczelnie z 
każdym rokiem przybywa moc 
młodych ludzi, z których na pe· 
wno wielu chętnie przywdziało­
by bokserskie rękawice. 

TAK NALEŻY PRACOWAO 

z łódzkich sadów i ogrodów 
Pięc!oletni Plan rorz.woju rolN 

nictwa Wielkiej Łodzi między 
innymi przewiduje: 

• Zwiększenie powierzchni 
uprawy warzyw do 2.900 
ba, 

• Budowę wielkiego 2-be-
ktarowego kompleksu 

szk1arnl, 

• Zasadzenie 13 tys. wyso­
kogatunkowych drzew 

krzewów owoc~wych. 

Okazuje się, że Łódź to nie 
tylko mipsto przemysłowe, 

miasto wielkich fabryk, biur, 
tnstytucji i &klepów. Obok 
tych kolosów istnieją i rozwi­
jają się gospodarstwa rolne, 
sady, ogrody warzywne, szklar­
nie i inspekty. Obecnie użytki 
rolne w Łodzi zajmują obszar 
ponad 10 tys. ha z czego 1.548 
przypada na sady i ogrody wa­
rzywne. 810 ha na warzywa 
w uprawie polowej •. Rolnicy i 
ogrodnicy lódzey są poważ­

nymi dostawcami owoców i 
warzyw na nasze rynki. Nie­
stety, na razie nie są onl w 
stanie zaspokoić stale r05ną­

cych potrzeb miasta na te ar­
tykuły spożywcze. Przywo:i:e­
nie zaś z odległych miejsco­
wości nowalijek czy owoców 
m!ękkich jak tru.<kawki, po­

rzeczki, agrest, maliny itp. jest 

nie tylko kłopotliwe i koszto­
wne, ale niejednokrotnie wpły­
wa na obniżenie jakości do­
starr-czanego towaru. 

W trosce o jak najpełniejsze 
zaspokojenie potrzeb ludności 
pracującej Pięcioletmi Plan r(). 
zwoju rolnictwa w naszym 
mieście między innymi prze­
widuje przejście z gospodarki 
rolnej na warzywną. W związ­
ku z tym planuje się zwiększe­
nie powierachni uprawy wa­
rzyw o ponad 500 ha. W przy­
szłym roku rozpocznie się już 
budowę wielkiego magazynu 
na. owoce i warzywa. Wpłynie 
to znacznie na poprawę zao­
patrzenia Łod2ll, zwła= w 
okresie zimy. 

Budowa w!elkiego komple­
ksu szklarniowego o powierz­
chni 2 ha przy Elektroc1eplo­
wni Łódź II przyczyni się do 
wzrostu produkcji warzyw o 
ponad 98 ton. Pozwoli to ob­
niżyć prawie czterokrotnie 
ceny nowalijek co wpłynie, o­
czyv<iście, na zwiększenie spo­
życia. Produkcja warzyw w 
Łodzi nastawiona będzie głó­
wnie na uprawę warzyw, któ­
re są trudne do transportowa­
nia. 

W okresie najbliż:;zych pię­
ciu lat przewiduje się znacz:ny 
rozwój sadownictwa w naszym 
mieście. Zasad7.onych zostanie 
pon.ad 13 tys. sztuk wysokoga­
tunkowych drzew owocowych, 
ponadto co roku do.sadzanych 
będzie około 3 tys. krzewów 
porzeczek, agrestu, malin itp. 
Powierzchnia plantacji tru-

6 napadów z bronią w ręku 
o czym mówią świadkowie w procesie bandy Buca 

W czwartym dn~u prcx:esu przeciwko 
bGOdzie robvnokowej H. Bu co Sqd prze„ 
stuchoł lc:lkumatu świadków. 

No ~ole sędri<>W"skim leiQ - pło-si„ 
cte, tectki, sukienki, łomy żelazne orai: 
pistolet mo.s.zyoowy, którym posługiwali 
siE: boOOycl w cz.a-si.e włamań I nopo­
d6.Ą ofoburilc.owych. Z lom6w żeloz.nych 
bonCo kon:ystoło w poaqtkowym okre„ 

sle, Od chwili zdobycia pistoletu mo· 
szynowego rozpoezqł się cykl jawnych 
rabunków dokonyY.Jonych w dzień -
terroryzowanie broniq procownlk6w rói:· 
nych sklepów oraz przygodnych klie.-.. 
tów. 

skawek z ka:i:dym rokiem zwię­
kszać się będzie o 2 ha. Łódz­
kie plantacje w 1960 roku do­
starczą na rynek ponad 87 ton 
truskawek i malin oraz 210 
ton porzeczek i agrestu. 

Uchwala Prezydium R.7.ą::lu 
i Ministra Finansów wprowa­
d~ znaczne ulgi podEtkowe 
dla produ:entów warzyw i o­
woców. Pcn9.dto Zarząd Rolni­
ctwa Prezydium RN m. Łodzi 
będzie udzielał jak najdalej 
idącej pomocy ogrodn'kom. 
Przede wszystkim ułatwi im 
zaopatrywanie się w kon;ec?.­
ne nawozy. narzędzia, sadzon­
ki i nasiona. P"OjE<ktuje s·ę ta­
kże organiwwanie dla <Jii!rcd­
n!.ków kursów, wykładów, po­
kazów, wycieczek itp. 

Kronika 
party ina 

DZIElNICA $RODMIUCIE1 
dzi!., 24 bm., o soch. 14.30, '# 

Jo'colu KD1 ol. łCośC:us:rk3 ł (I 
piętro), odbęm.!e si41 semina· 
rium dla pnodujqcych agita~ 
rów grupy IV (brania - mełol) 
na temat „Konferencjo genew-
1ko11. 

* * * W d„iu 15 bm., o godz. ''· w 
lokafo .CO, pny al. Kościustlri A 
(I pifłtro), odbęd"Iie się sem:no­
rium na ten s.om temat dla 
pnodujqcych agitatorów grupy 
V (branle - r61MI-

* * • Orli, 24 bm., o goch. t6, w 
łałi WOK1 ul. Traugutta 1', od­
będzie oię dla all1fW'I poł~ru­
nego i gos.podoraego odciyt 
na temat „W~ka o jO'kośt 
produkcji i osortyrMntowe wy­
konanoie płonOw11 • 

DZIELNICA CHOINY• dtll, 
2A bm., o god1. t6, odb~tie 
Mtt sef'Winarium dier w1klodow­
ców I roCu historii ruchu ro­
botn!nega. 

W dnb 25 bm., o goclt. 161 

- seminarium dlo wyi:łodow· 
c:ów I roku szkoły pol.łtyane.J. 
$,eminario odbędą si• w Joali 
KD, W. KalisteNiego ZA. 

* * * 25 bm., o god"I, U, w tali 

- Co to za zebranie7 
pytacie. Zaraz wyjaśnimy. 
Ubiegłej niedzieli w loka!u 
świet!ic.y Sp. Inwalidów im. 
Hibnera przy ui. Wschodniej 
74 mlała miejsce impreza pn. 
„Kosz szczę$cia.". Była to 
wlafriwie loteria z cennymi 
fantami ufundowanymi przez 
spółdzielnie podległe Łódzkie­
mu Zw. Sp. Pracy. Wśród pra­
cowników rozprowadzono o­
gólem 4..500 losów, uzysku1qc 
ze sprzedaży sumę 12.500 
z!. Całq kwotę przekazano na 
konto Spolecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy. 

W niedzielne popołudnie 

rojno i gwarno było w świe­
tlie!y pr::y ul. Wschod11 iej. 
Wiele osób chcialo być świad­
kami Losowania. Zrozumiale, 
że nie dla wszystkich. starcz11-
lo miejsca. I z tello powodu 
było sporo sarkania. Ale or­
ganizatorzy przewidujqc to, 
pr.zygotowali specjalne biute­
tyny z listami szczęs!iwców. 
Biuletyny ·te rozestiine zosta­
nq do wszystkich. placówek 
spółdzielczych.. 

Wieczór ~yskusyjny 
Dz:iś, 24 bm., o goOz, t9.30, w świ• 

thcy Sqóu Wojewódz:Jciego dla m. lo- · 
dti, pl. OqbrOW>k>ego '· odbęd<ie *'' 
włeaór dyskusyjny na temat: „Ąktuoił· 
ne probremy wolki 1 prtestcpa:ościq". 
Dyskusję .1ogaj prezes Sqdu Wojewódz. 
lt"ego St. Gorwińslci I prlewoc ... :aqca 
Sqdu dla N1elełmch, sędzia H. CyblJI· 
ska. 

Za spekulacię m1ęsBm 
pod sąd 

Jóref ~mich iomlestloły w loch! przy 

ul. Smulsiko 6, trud=nlł się skupowa-niem 

od rolni-1c6w te"twoleń na ubój zwienqt 

rzeźnych, za które ... płodt po 5CK> 1ł. Me 
in. Smich iokupił toł'e taiwio-da.enie 

od Jo-niny Denys I Józefo Knopa z Lu„ 

bHnko. Nostepnle Smich kupował kr<>­

wy I po -przf:-9rowodzen-iu uboju ą>rz•­

dował mięso na rynk.ocl"I w nałll)'m 

m:-eicie. 

!Smich został oresl'l.owony I n'ebowem 

odpowia~oć będzie prz.ed Sądem za 
spe•Jlocj11 mięsem. 

N.JEST ICH ZA MALO 

Jesienny pierwszy krok bo­
kserski był nie tylko przegl~dem 
sil, ale wykazał równoczesnie, że 
ze szkoleniem narybku pięściar· 

Polska - Francja 
w szabli 

11 :5 
Jak było do przewidzenia, 

siódme międzypaństwowe spot­

kanie w &Ullb!i Pols-ka - Fran­

cja, .rozegrane na plans.zy w 
Troyes w dniu 22 bm. przy­

niosło nam jeszcze jeden s.uk­

ces. Zwyciężyła Polska 11:5. 

Wszystkie kola sportowe na 
terenie naszego miasta po11.inny 
wziąć przykład z RKS Widzew. 
Kolo to przystąpiło obecnie do 
pracy nad boksem od podst a w. 
RKS Widzew ma już bezsprze· 
cznie poważne os!11gnięcia. U­
jawni! je w całej nkazalości 
pierwszy krok. Na siedem roze· 
granych walk finałowych Widze­
wiacy zdobyli trzy tytuły mis• 
trzowskie i dwa wlcemistcww· 
sk1e. Należy przy tym zaznaPzyć, 
że sekcja boksu przy RKS Wi­
dzew wznowiła swą działalność 
dopiero od lutego br. 

Jest w tym niemała zasługa 
byłego mistrza Polski w wadze 
ciężkiej, a obecnie trenera Jas­
kóły. To pod jego okiem \vyro­
śli mistrzowie pierwszego kroku 
bokserskiego: Komar, Jeske I 
Zendol oraz wicemistrzowie: Blń· 
kowskl I Kwiatkowski. 

n22" wraca 
nu dawną trasą 
Miej5'1cle- Przedsiębiorstwo Komunlłca­

c.1jne zow'.odom:a, ie w 1w:q1lcu t et~' 
ś.c:iowym ukończeniem robót ti~mnych 
no ul. Non.tt'owiczo od dt.iś, 24 bm. 
pociągi l:nn „22" wrocajq no downq 
trasę i kursować będq z pl. N'epodle­
głości przN ul. Przybyw:ewskiego, Ki­
lińskiego, NCNutowicz.o, Sterlinga, No­
we>tti, Telełoo:cinq no Stolc.i I z powrc>­
tem. 

O napadzie no sklep PSS nr 301 przy 
ul. Wojsko Pols.kiego 112 mówił Sto.ni· 
słc.w Pikało, którego Buc po .sterrcwy-
7owonitJ broniq 1musił do wydoonlo pi&­
o-iędzy z kosy, w sklepie tyrn zuchwały 
bandyto zostowił pokwłtow11nle podpl· 
s.ane pseudonimem ,,Biedny". Podob· 
nie tachował się w c.zosie napadu no 
skfep przy ul. Zyndrama 62. 

Pomocnikami bondyt6w ok.o.rołi sił; 
Dwornicki i Adomsk.i. Ten ostatni ułat· 
wlał bo:"ldytom pnechO'.vywc:nie skro· 
dz1onych r.zeezv. Pa.rt:ę bu1ów ze Spół· 
dzielni „Prtyszlość Robot.1ic1011 prze­
chował on u swojej kuzynki Cecylii Gra· 
czyk. 

KD Chojny, odbęd1le •wt -
minarium dla preleg•nł6w nt. 
11 Znac1eni• vnp6łtawoclnktwo 
praą dla wykonanio zadań 
ostatniego kwa<tału Plonu 6-łe1· 
rNesa;o i pnygotowania do r.a­
llia<:ji Planu S--Jetniego0

• 

DZIELNICA RUDA1 dlo ... 
kretarzy I wyllifodowców I roku 
sikól polityc1nych, taięcle H­
minaryjne odbędz~ się dzłi, 
24 bm., o godt. 15.15, a dl• 
wykłodowców I I li roku k61 
1tud~owonio hi1tor:1 ruchu ro­
botnic:rego 25 bm., o godz. 16. 

w 
„Traviata'' 
Operze Łódzkiej 

Węgrzy montują 

skład 
BUDAPESZT. W<1t9rr, wyznoayll 

15 ka·ndydotów, z kt6rych Wfłonlo-n<J 
będzie reprezentccJa na meoz: piłł<ar. 
ski z Wtochaml (27 bm. w Bu<:lopesz„ 
cle). Do rcpr~zentacll kondydu)q: Fo­
rago (Kamoras), Butonsky1 Ka·rpo11, 
Lan'to.s (Saro.si), Bonik1 Soj4'a (Kotas), 
TO!h II, Kacsis, Tichy. Puskos, Csibor 
(O ros). 

~'"'""''""'"''""'" ... „ 

Jedyna 
rada ... 

S ensację w Europie wywo­
łała wiadomość zamiesz­

czona w prasie wiedeńskiej o 
daleko zaawa11sowanych per· 
traktacjach, prowadzonych 
przez znany austriacki k!ub 
piłkarski, Wacker z Sanderem 
Hidegkutim, środkowym na­
pastnikiem reprezentacji Wę­
gier. Austriacy mianowicie 

Drużyna francus.ka wystąpi­

ła bez dwóch n.ajlepszych szer­

mierzy, kontuzjowanego Le­
vavasseura oraz startującego w 

tym czas.ie w Mos.kwle Rouleta 

i ustępowa.la na.szym zawcdllli­

korn zdecydowanie. Mimo to 

poziom s·toczooych walk był 
dobry, a Polacy demonstrowa­

li nie tylko poprawną techni­

kę, ale i dobrą kondycję, 

Dla Polski punkty zdobyli: 
Pawłowsikl, Zabłcckl i Ku­
szews-ki - po 3, Pawlas - 2. 
Dla Francji: Morel i Lefevre -
po 2, Brousse - 1. 

Na·si czołowi szabliści - Pa­
włowski i Zab1C>Cki straci1! 
punkty, przegrywając z naj­
lep„z.ym \V Troyes szablistą 
Francji - Morelem. 

- Boks rozwija się u na! po­
myślnie, gdyż zarząd kola otacza 
nas troskliwą opieką - mówi 
Jaskóła. - Mamy duży zast~p u­
talentowanej młodzieży. Sądzę 
że wyrosną z nieb dobrzy bokse­
rzy. 
Przykład Widzewa powinien 

podziałać mobilizująco na 
wszystkie kola na terenie nasze­
go miasta, 

1\1. STRZELECIU 

Tak się gra! 
LONDYN. HokrJowa repre­

zentacja CSR zakońrzyla tour­
nee w Anglii zwycięstwem z 
zawodowym zespolem angiet­
sko-kan:idy,;ęltim Brighton Ti­
gers 6 :2. W ph;ciu menach, 
rozegranych w Anglii. Cu•l'ho­
slnwacy w:vgroll cztrry. pne­
grywa.!ąc tylko z Harringa.!' 
Racers. 

Zezno-nio świa<łM6w, konfrontC1cja, 
b1'oń I inne dCY"-Nody rzeoczowe świodcrq 
nlezblc;• o pr.zHtępc.zej działa!ności 
ba11dyt6w. Otiś w dalszym ciągu Sqd 
pnesłuchuje świadków. 

W.krótcf! na naszych el< ranach 

,,Irena do domu" 

w 

Wylej wymienione seminada 
od~q siq w lokolu ICD luda. 
ul. Wólaańsko 252 (wejście od 
Hałi Ta1ga,..J). 

DZIELNICA STAllOMll!JSKA: 
dził, 24 bm., o goc:ll. 14, 'li 1ałl 
StonłMencyJnej. priy ul. Rewo­
lucji t905 r. "' es. odb~ti• 1!4 
dla aktywu odciyt lefłtora !Il 
no temat: ,,Gł6wn• probłemJ 
IV pf..,,..m KC PZPR", 

DZIELNICA POLESIE: Z5 bm„ 
o 9ad.1. U, w soli Domu Zoł„ 
nie-na, pny ul. Tuwima !4, od-­
bl!dlił• się noroda wyklodo..· 
c6w •ritól polltyunych I i li 

I f ro\u oro't s.e4retony po4:!stawo-­
ł wych organize<ji portyjnyth. 

1, .................................. , .... , ....... ... 

-------·- ·- ·--· ··--
Komunikaty 

Łódzkiego Ośrodki! 
Szkoleni i'\ P drtytneqo 

Opera Łódzka przygotowała 
trzecią z k<;>lei operę - jest 
nią „Traviata" Giuseppe Ver­
diego. 

Osnuta na tle powieści „Da­
ma Kameliowa" Aleksand{a 
Dumasa - syna, „T1·aviata.'.' 
od stu lat należy do areyddeł 
światowego repertuaru opero­
wego. Zawdzięcza to nie tylko 
pięknej oprawie muzycznej, 
lecz l głęboko ludzkim, stale 
aktualnym treściom lilerac­
kim. Dlatego inicjatywę Opery 
Łód-zkiej powitać nalei.y z: 
pełnym uznaniem. 

Sporo było kłopotu z obsa­
dzeniem roli Violetty, jednej 
z najtrudniejszych w ·ogóle ról 
operowych, wymagającej do­
brze wyszkolonego sopranu 
koloraturowego i obfitujllcej 
w ci<:żkie partie solowe. Rolę 

Uwago, 1luchoct• somollsttałcenla I tę powierzono .mlodziutk1ej 
ki~Nnku hist••" KPZR (I rok). laure~tce Ogolnopolsk1ego 
Wykład no temat „Pod•towv„ orgo- Konkursu $piewaczego - Zo-

nizacyine partlJ morks1stows.k.ej ' od- I . . · l · z 
będz.e s'ę w p•qtek, 25 bm., o godz. fn Rudn1ckieJ. Dub UJe Ją o-
17, w sali wylo:lado'Nej lódz.k;ego Ośrod· !ia Stefańska. 
ko, ul. Troogutto 1. R d · k t · ''""'OSt * * u me a s anowi • ,... * rewelację. Malo która z mlo-

pragnq zaangażować Hidegku­
tiego na trenera. Jak wiado­
mo, Hidegkuti nie jest 3ui 
pierwszej młodo~ci zawodni­
kiem i nost się z zamiarem po· 
rzucenia czynnej kariery. J.J· 
żeli węgierski komitet KF wy­
razi swq zgodę, Austriacy o­
t'l'zymajq jednego z najwybit· 
niejszych współczesnych. pil­
karzy europeisk;ich na nauczy· 
ciela futbolu. Warto zwrócić 

Tym raze1n 
wy bór padł na Łódź 

NA ZDJĘCIU: Hann.a Bielicka l Kazimierz Brusiklewicz 
scenie z fitmu. 

Od pewnego c::z:osu w ł6chklch kinach 
N'fŚw!eUone sq przed filmol'(\I żywe, :ro· 
bowne fragmenty najnownej Komedii 
po-iskiej - „lrena do domu". Sceno~ 
rl·ust: J, Willńska I A. Potem\cowski, 
re!yserio: Jat"I Fethke. Produkcjo: Wy­
twórnia Filmów Fobulof'nych w• Wrocl°'" 
wiu (1955 r.). 

to.rgniony kierownik goraiu f ~· 
lifikowana robotn-1co fabryczna, ktoro 
go sobie upodobała na męża. Niepo­
rotumlenia I perypeLie międty tymi 
dw'.ema parami wypełniają coty film, 
koriezqcy iłę zgodnie z tołoianioml "°'" 
mediowym: - jak najlepiej. 

:~· ~~d~J~~hl .~:,:,~ ~;. f:c~kar!s;:~ia~~e~~1:eb~!= 
Wyldod na lemot „o •on prostvck je umiejętności śpiewacze za­

lorm koopuacji w wO<ice 0 wnost pro- wdzięcza ona prot Oldze Ol­
dukcJl ro-1nej I o socjalistyczną pn:e· g''"'ie.· 
budowę wsi", odbędz .. e s'ei dziś, 24 w..1 

bm., o goch. n. w soli WSE, ul. Ar· 
ml! Lud<>w") nr 3-5. 

- Dziwnie się złożyło -
powiedziała nam prof. Olgina 
podczas wtorkowej próby ge­
neralnej - bo Zosia ,debiutu­
je Violettą tak jak Ja w po-

W plerwn•f połowie lipca pnynł„ 

go roku odb„dti• ile w nastym ml• 

teł• ogólnopolska 1portałclado młc>-

dzieir ultolnel . Weimi• w niej \ołdział 

2.IDO uczni6w. WoCco o miano najlep· 

uwagę, iż najwybitniejsi tre· Slych ra1grywano będde ol " łedena­
nerzy rekrutujq się wyłqcznte stu dyscypHna<h spo•tu. 
% zaWOdnlkÓW, którzy W okre• I Po roz pierwszy do p<ogromu 1pof' 
sie swej czynnej kariery byli takiady wprowod1ano mec.e pHkarskie. 
$wietnymi pi/kanami. Trud- Jul obecni• Wydtlał Ol•daty •astona• 
t10 powiedzieć, aby podobnie 
miała się sprawa u nas. 

wio się nad wvtypowon1em jednej ie 

sdcól łódzkich, które! drułyno futbo­
lowa repretento.wołoby lódJ w turnie­

ju piłkarsk1m. Wynika t ł@go, fe feg.,.. 

lamin nie przewiduje, aby obronę bCKW 

tego lub innego miasta podjęła repre­

zentacja, złoiona 1 rawodnllców wny• 
1tldch u1cół danego ośrodka, a tetwu. 

la 1edynie no udział drułyn, których 

1awodnicy rekrutuiQ się z 1ednej nko-

Jeszcze jedna refleksjo na.­
suwa się w związku z tq wia· 
domościq.. Oto na przyklad 
Austriacy sięga1q od raw po 
'jednego z najlepszych fachow­
ców węgierskich. My z regu!11 
sprowadwliśmy drugo- lub 
?lawet trzeciorzędnych trene­
~ów Trudno stwierdzić. abyś· 
my kierowali slę w angaiowa· ły. 
'Ili-U zagranicZ11)jCh nauczyc1eti w;ększo!t konkurencji, w<hadzqcych 
piłkarskich dostalecznq troskq w skład programu tparto:.;ady. rot• 
o zapewnien1e n.ns:zym zawod- granych tostanie na nowym boisku 

nikom pomocy ze strony n,ai• Słkolnym w parku l Moja. Organ;. 
u,ybitniejszych ekspertów I 1acyjne pnygotowanla 1ul <Q w pełnym 
to nie pozo3ta;e. naturalnie b.?Z toku. Po rat pierwny targanitowone 

t,1;pl"!)WU na poziom po.lskiego 1ostonq abozy ukoleniowe. które roz. 

futbnlu .. Ale do kogo moż•111 pocrnq •I- tui po •akończen1u roku 
i natei.11 wnosić pretensJę? Do 
prez11di11m sekrji pilkorskie.1 
GKKF' które powinno pos•a­
dać orlpmo1ednie przygotowa· 
11ie fachowe aby w>edziet o 
jakich trenerów nam cltod21., 
gd11 zwracamu się z prośbq do 
węgiersk ich pny1acióL Cóż 
zrobić 1ednak. pdy w tym pr~­
zydium zasiada sporo ludzi. 
niedawno rlop1ero zopozna­
fllJCh z f11tbCJtowymi problem11.· 
mi Jednakie by/by czas d<>· 
konu111a odpowiedniej korer.:­
tury skladu osnbowego kie­
~ownictwa ptlkar.•twa ood KQ· 
tem zwiększenia ieoo facho­
tvych l{watif1kacj1. 

n kolnego. 
Pnr wyt>ori• młoddeir 11kolnej na 

Węgrzyniak 
w Stali (Labędy) 

Wielokrotny reprc1entant Polski w 
wadze ci«=;ikiej Bohdan Wt;:gnyn.-lo\, po 

I odbye:u słuiby wojskowej. podpis~l 
zglosz~nie do Stall Łabędy. Salcqo 
boksu GKKF nie pot'N;erdziło jcucze 
Węgrryn:cko dla Stali, pon'.C",„oi nie 
otnymcł on dotychctas xwoln!enia x 
Gward:i - Giańsk, w której y,,·alczył 
przed pójk!em do wojs~a. W Stali to: 
bęc!y stn:rtujq jui dwaJ rc;::;-~tontanc1 
Po:s,lłl DrogGsi i Wojciechowstcl. 

* • • obór sd1olanlowy bmne będą pod 

uwog• nie tylko wyniki łportow• kano 

dydatów, ale, I to odgrywać będtie 

głównq rolę, post~y w nauce. Warto 

juł dziJ 1aawl1owat ł• waru nkł, ab1 

pn:r końcu fOku nlcolnego nie spotkał 

prty1cry 1awód murowanych pod wrglł6 

dem sportowym kandydatów no ob61. 

„Ireno do domu" Jest komedlq współ­
czesną, o.partq no dosyć ez~sto jes.tcze 
d<;<ioj spotyko·nych konflllctoch między 
mężem - „ponem i wladcq", który 
chce widzieć w łonie jedynie s.woJq 
wło.sn-ość, o cmbitnq ionq, kt6ra ma„ 
rzy o somochiełnej procy. W filmie wy„ 
slęf)Uiq dwie pary: Irena I jej mqi -
Majewscy, ora.i: stal& za9on1ony ~ rol" 

W rolach głównych filmu występujq: 
Ireno - Lidia Wysoci.a, t-1 mqi -
l>.d<>lf Dymna, 

Pon<1<ito w kome<IH ulnymy Honkę 
Biellckq, Ludwiko Sempolińsklego, Ka­
zimierz.o Brusikiewieta I Innych. 

Uwogo, uctestrmy ł ki•roWftlcy ko­
lekt-fNów studlujqcych ekonoimll- pne­
myslu sa<jalistycznet•· 
Wykład no temat „Podstowow-e kl• 

runikl i metody ro-twoju współta\vod-nl· 
ctwo socjołistycznego", odOędrie s'ę w 
plqte-łc, 25 bm.,. o godr. 17, w scll. Po­
litechn:1r1 lódrlc: ej, w 10 oudytonum, 
ul. Gdańska 155. 

„I.rena do domu". wejdzie no ekrany 
ktn: „Polonio", „Bałtyk" I „Wolność" 
już w plqt&k, 25 bm. 

Laborant robi je­
dno zdjęcie po dru_ 
gim. Aparat jest 1aki 
1akiś „przedpotopo­

Na tropacfl przestępstwa 
wy". Negatywy wyko- P!amy czarne - staly 
nywane sq na szkle. się jeszcze bardziej 
Potem Laborant zdej- czarne p!amy ja-
muje blony ze szkła i śniejsze-również cie­
naklada je - jedną mniaty - ale nie w 
na. drugą. I teraz do- tym stopniu co plamy 
piero wykonuje odbi- czarne. Po kilku ta­
tkę. kich. zdjęciach - za-

- Po co ta zaba- lany tuszem podpis 
wa? - pytamy sier- wystqpił catkiem ja-
zanta milicji. sno„. 

- Widzicie - odpo_ 
wiada milicjant-foto­
graf - to jest system 
Buryńskiego. Byt ta­
ki fotograf w Rosji -
w ubieotym wiek.u. I 
on to wpadt na po­
mysi ki!kakrotn ego 
fotografowania „po­
dejrzanydi przedmio­
tów". Chodziło wów­
czas o pewien doku­
ment, na którym pod­
pls zostat zalany czar­
nym tuszem. Sprnwa 
byla bezłudzicjna. Alr 
przy należeniu kilku 
błon-jednej na dru­
gą poglębily się 

k.on tras ty fotografo-
wanego przedmiotu 

Przyglądamy slę 

żmudnej robocie sier­
żanta milicji. To co 
się tutaj dzieje, zakra­
wa na jakieś miste­
rium. Oto narzęd'ie 
w la mania, „wypuco­
wane" przez prze~tcp­
cę. Wymyte spirytu­
sem. Nie pozo~ta!n na 
nim żadnych śladów 
żadn11ch odciskóu' 
palców. Oto broń, 2 

wytartym numerem. 
Oto podrobiona k.si'f­
żeczk.a oszcudnościo­
wa. Oto sfaiszowan11 
cz<>k na 50 tysięcy ru­
bli. Fotograf milicyj. 
ny robi zdjęcia, nakla· 

da blony - jednq na 
drugq, fotografuje po 
kilkanaście razy jeden 
i ten sam przedmiot. I 
oto na mocy potęgo­
wania kontrastów wy­
stępuje jasno jak na 
dłoni _;: i zatarty nu­
mer rewolweru, i wy­
mazany podpis na 
czeku, i ślady „genial­
nych" przeróbek w 
ksiqżeczce oszczędno­

ściowej. 

System Bu„yńskiego 

stosowany jest nie tyl­
ko przy badaniach na­
tur11 kryminalnej. Kil­
kakrotne fotograf owa· 
n,ie starych rękopisów. 
znalezionych w pod­
ziemiach Kremla w 
ubiegłym wieku -po­
zwoli/o odczytać cal-
1dem zatarte pismo 
Rękopisy te pocho­
dzi1y z XIV wieku, 2 

cza.~ów Dymitra Doń­
-~kiego. Pergaminy. na 
których jakiś stary 
mnich pisal swe dzie 

!o - przegnily, z:tarla 
je witgoć, a jednak 
Buryński potrafi! je 
odczyt.ać. W. grudniu 
1894 '!'oku na uroczy· 
stym posiedzeniu Ro­
syjskiej Akademii 
Na.uk po raz pierwszy 
odczyta no pub Licznie 
owe zatarte pisma. 

System Buryński'e­
go zastosowano rów­
nież przy badaniu śre­
dniowiecznych rękcpi­
sów, zwanych palimp­
sestami. Byly to stare 
księgi „pogańskie", w 
których średniowiecz­
ni zalwnnicy wytarli. 
wszystkie litery, aby 
pisać na perga.m \no­
wych kartach własne 
utwoq/. System Bu­
ryńskiego pozwolil u­
ratować dla ludzko.9l i 
wiele cennych dziel 
dawnych. mistrzóu: 
pióra. po<>tów i myśli­
cieli Rzymu i Grecji 

Ciekawa jest rów­
nież historia wiersza 

przesianego przez Pu­
szkina dekabryście 
Dawydowowi. W oba­
wie przed carskq poli­
cjq ktoś zalai ten 
wiersz bardzo ciem­
nym atramentem. Lecz 
oto kartę Listu Puszki­
na oddano fotografom, 
którzy po dokonaniu 
Bzeregu zdjęć wydoby­
li „na ~wiatlo dnia"­
nieczytelny dla oka 
tekst wiersia wielkie­
go poety. 

System · Buryńskie­
go - po zastosowaniu 
w fotografii promieni 
niewidziaLnuch dla. o­
ka - promieni prze­
ni ··ajqcych. twarde 
przedmioty - promie­
ni ultrafioletowych, in­
fraczerwonych. i rent­
~enowskich. zostal u­
doskonalonu w niebu­
waly sposób. Oddaje 
on dzisiaj wielkie u­
sługi pracownik.om za­
trudnionym we wszy­
•1kirlt dzieddnacll 
nauki, techniki, we 
ws?ystkirh dziedzi­
nach wiedzy. 

H. RUD. 

TEATRY 
NOWY - god<. 19 - „w ..... 1e Flgo­

ra", POWSZECHNY - god<. 19 -
,,Nouc.r.yc;el tańc6w". IM. S. JARACZ.A 
- godz. 19 - „Ballady I romanse", 
MUZYCZNY - godz. 19.15 - „Wi·ktorio 
I Jej huzar". ESTRADA SATYRYCZNA 
- goch:. 19.15 - ,,Wio, d)"'ło'onilcu". 
MŁODEGO WlDZA - godz. 18.~ -
„Zlotv kluuyk". ARLEKIN - godz. 17 
- „Joa I Mołgooio". PINOKIO -
godz. 17 - 11Złoto króla Megomona"t 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wl~lcowslciego 36) 

- di.iś 1 w awo~, dn. 24 bm-. czyn· 
ne od god1. 1ł do 20. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Pl<W­

kowslca 102) - n doroczna wystawa 
proc edonków ZPAF w lodzi _.,.._ 
te codziennie (pr6ct poniedziałków) 
w godt. od 10 do 13 I od I~ do 18. 

KINA 
BAlTYK - · „Wyroez.nlo 0

, dodotet 
,,ZSRR - Szwecjo w hokeju" - godz. 
16, ta. 20. DWORCOWE - „P„oglqd 
sportowv nr ~55", „Niegrzeczna H0tnu• 
sla". ,,Pieniny" - godt. 16, 17. 18, 19, 
20, 21, 22. GDYNIA - Prog•om filmów 
dokumentalno-olw!atowych „Mi.:t1yna• 
rodowe tawody narciorsk:e", „MiJione­
ny z Tong•lic" - godz. 18, 19, 20. Pro­
gram dla najmłodszyc:h: „Królf!:".-tnO 
2obko" - godz. 16, 17. MŁODA 
GWARDIA - „Zdobyc;e g6ry", doda­
tek „PIOWdlw" - godz. 16, 18, 20, 
MUZA - „Fort Eur•ka", dodotek „Kwił· 
nqcv kraj" - godz. 19, 20. PIONIER -
„Sprawo doktoro Wogne-ro„, dodatek 
„Strzeimy siis grypy" - godt. 171 19. 
POKć I - „Trr/ stortv" - godt, 16.30, 
19. POLONIA - „Sprewo -Bluma" -
godz. U.45, 18, 20.15. PRZEDWIOSNIE 
- „Szenzeń", do<iatek „Stłu~a Me~­
syku" - godz. 17.30, 20. 1 MAJA - „Tra-

czątkach mojej kariery, w ro­
ku 1922. Odtąd śpiewatam 
Violettę 168 razy. w kraju i 
podczas gościnnych występów 
za granicą. 

Mamy nadzieję, że uczenni­
ca powtó1·zy sukces pedago­
ga„. 

Spektakl reżyserował Ta­
deusz Cygler. Pytamy go o 
wrażenia z pracy. 

- Przede wszystkim dały 
nam się we znaki trudności 
natury technicznej. Nie mamy 
własnej sceny, ani technicz.ne­
go personelu. Jesteśmy ogra­
niczeni możliwościami gospo­
darzy - Teatru im.' Jaracza. 
J eżeJI chodzi o zespół, to jego 
zapal pomógł mi zrealiz-·Nać 
koncepcję „Traviaty". Ja .• się 
to udało - przekonacie się 
sami podczas premiery. Już 
29 bm. 

- A jak wygląda obsada? 
- W partii Violetty usły-

szycie Zofię Rudnicką i Zofię 
Stefańską, rolci Alfreda śpiewać 
będą na zmianę Romuald 
Spychalski oraz Edward Ka­
miński, Germonte - Zdzisław 
Klimek I Stanisław Heinber­
ger, Flory - Barbara Jaklicz 
I Zofia Lukas.. Muzykę opra­
cował prof. Raczkowski, który 
dyryguje orkiestrą na =iwę 
:r. Mieczysławem Wojciechow­
skim. Dekoracje i kootlumy 
projektowała Agnieszka Hor­
nick;i. z Warszawy. 

RAD. 

glciny pościg" - godz, 17, 1P. ROMA 
- "Głos pn.e1nocz1nlo" - godz:. 1g, 
20. REKORD - „D:rleń be, kłonistwo", 
óoda~ek „ZdrO'Nłe nc~eiy do n0$11 

godz, 17, 19. SOJUSZ - „Żurbinowłe" 
- godt. 18.30. STUDIO - „Wróg pu• 
bflczny nr 1" - god1. 17, 19. STYLO· 
WY - „%urblnowle''t dodoti:?\t „Nar­
ciarstwo" - go<iz 18, 20 SWIT -
„Rom.a I Julio", dod. „Wystawa w KO" 
penhadzo" - godt. 15.30, 17.45, 20. 
Tł\rR.Y - „Próbo wiemosc1", dodatek: 
,,Czy umien polić w plecu'1 

- godz. 
15.45, 18, 20.15. WOLNOSC - „Trzp;ot· 
ko", dodatek „N1edzielnv poranek" -
godz. 16, 18. 20. WlOKNIARZ -
„Dlobeł 1 młyńskiego wi:górz:o„, dodo„ 
tek „Wors1owo F. Koslriewskiego" -
godz. 16, 18, 20. WtS!.J\ - „tut nuę­
ścia" - godt. 16, ia. 20. ZACHĘTA -
„Pieł\VS?y po B09u"'. dodatek „Buduje­
my rudowęglowiec" - godz. 18, 20, 

. Dyżury aptek 
DtiiiejneJ nocy dyłuruJq następuj~ 

ce o.pteold: Piotrłc:ovvsko 193, Armii Czero 
wonej ~3. Woryńslr'.ego 6.3, ploc Wol· 
riości 2, NOW'otkt 91, Kalls:ewsklego S1, 
Odoń.ita 23, o.I. Koścloszk1 48, 

Dyżury szpitali 
Chiturpla1 cołq dobę dyżuru}e Si:pl· 

toi im. Pirogowa, ul. Wólc.tońsłc:o 195. 

lnt6rna: cołct dobę dyturuje s~pital 
Im. Sterf.i.ngo, ul. Sterlinga 1-3. 

Dyiur pal~lnia.,..gjnekalagiczny: od 
godr. 8 do 20 dyżuruje Szpital im. Mo· 
durow:czo, ul. Krzemieniecka .5, od 
godz. 20 do S dyżuruje S.pitol Im. 
Wolf, ul. logiewnicka 34. 

Ważne telefony 
Pago- •01un1i-e - as„ •• 
Mlet1ka Kemenda MO - m-t41 
M;•l•ki Ołrodek '"'"'"'acfl - llt·tl 
Sirat Paiama - I 

POGOTOWIE MILICYJNE NR :zs.m, 


